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BILANS POLITYKI POLSKIEJ ZA ROK 1927 
Rok ubiegły był rokiem konsolidacji wysiłków, zmierzających do zapewnienia Polsce pokoju 

Przemówienie min. Zaleskiego w ·Tow. Badań : Zagadnień Polityki Międzynarodowej 

WARSZAWA, 9.1 (PAT). W dniu dzi­
siejszym odbył się w resursie kupieckiej do­
roczny bankiet towarzystwa badań zagad­
nień międzynarodowych. W bankiecie tym 
wzięli m. in. udział: Min. Spr. Zagr. August 
Zaleski, .Min. Reform Rolnych Witold Stanie 
wicz, Min. Poczt i Tel. Bogusław Miedzień­
ski, prof, Jan Kucharzewski, prof, Marceli 
Handelsman, prezes prokuratorji generalnej 
Stanisław Bukowiecki, b. Min. Hipolit Gli­
wic, dyrektor Świtalski, dyr. Jackowski, b, 
Min. Leon Wasilewski, wojewoda Ludwik 
Darowski, Min. Karol Bertoni, sen. Stani­
sław Pozner i in. Po przemówieniu prezesa 
rady Jana Kucharzewskiego zabrał głos p. 
Min. Spraw Zagranicznych Zaleski, który 
wygłosił następujące przemówienie: 

· „W ciągu ub. roku dyplomacja dążyła z 
jednej strony do umocnienia międzynarodo­
wego stanowiska Polski, do podniesienia jej 
autorytetu, do usunięcia niesłusznych a szko 
aHwych przesądów i uprzedzeń, istnie1ących 
dziś jeszcze w · wielu ośrodkach zagranicz­
nych, do wzmocnienia fundametów pokoju i 
przyjaznych stosunków naszych ze wszystki~ 
mi narodami. 

Z drugiej strony konsekwentnie zdążaliś­
my łącznie z szeregiem innych państw do roz 
wiązania międzynarodowei organizacji, · mają 
c~! ludzkości bezpieczeństwo i pokói zapew­
mc. 

Od chwili powstania Państwa Polskiego 
nie było roku, w którym stan polityczno-we­
wnętrzny sprzyjałby tak bardzo polityce za:-
granicznej, jak rok ubiegły. · 

_W przeciwieństwie do lat ubiegłych, · 'w 
ktorych nas7e stosunki wewnętrzne - polity­
·czrre napełniały troską naszych dyplomatów 
- rok ubiegły odznaczał się tern, że w okre­
sie jego trwania 

poprawił się stan wewnętrzno - polityczny i 
gospodarczo • finansowy państwa polskiego, 
co w znacznym stopniu ułatwiło działalność 
na terenie polityki międzynarodowej. 

Gdyby chodziło o ogólną charakterysty­
kę naszych w tym okresie poczynań to bez 
wahania stwierdziłbym, że rok 1927' był ro­
kiem konsolidacji wysiłków, zmierzających 
do zapewnienia Polsce trwałego i tak bardzo 
potrzebnego pokoju. 

Dla ilustracji przytoczę kilka faktów któ 
re może poniekąd będą mogły służyć za 

1

mia­
r.ę politycznych zagadnień. 

Wniosek potępiaiący wojnę 

Konflikt . polsko-litewski 
Drugim momentem działalności naszej na 

terenie Genewy, na który chciałbym zwró­
cić uwagę Panów, a który doniosłe znacze­
nie posiada nietylko z punktu widzenia po­
lityki pokojowej Polski, lecz z punktu widze 
uia spraw pokoju powszechnego było - za­
początkowanie załatwienia konfliktu polSko 
litewskiego, którego chronkzny stan za.pal­
ny zagrażał nietylko pokojowi Polski, · Jecz 
i pokojowi wielu innych krajów. 

Mogę pozwolić sobie na ograniczenie się 
do stwierdzenia, żeśmy wynieśli z Genewy 
to, czegośmy się spodziewali. 

Rezultaty genewskie są poważnym kro­
kiem w rozwoju stosunków polsko - -litew­
skich i mamy nadzieję, że za tym pierwszym 
krokiem na&tąpią inne dalsze. 

Nasze wybitnie umiarkowane stanowisko 
w Genewie przeniknięte troską o utrzymanie 
pokoju uiys~ało uznanie '.wszystkich rządów 
i całej niemal opinji świata. 

Niebezpieczeństwo możliwaści konflagra­
cji wojennych zostało usunięte dzięki na­
szym wysiłkom i ·mam - nadzieję, że ono się 
już nie powtórzy. 

Być może, że znajdzie się ktoś mię'dzy o­
becnymi, kto . posądzi mnie o zbytni opty­
mizm i przypomni liczne wywiady ostatnie 
premiera litewskiego i artykuły „Ljetuvy" i · 
„Ljetuvisa", które zdawałyby się wskazywać 
na intencje rządu litewskiego oraz, które nie 
powinny optymistycznie usposabiać co . do 
dalszego rozwoju stosunków polsko - litew-
skich. · 

· ·osobiście dochodzę do przekonan1a po 
uważnem przejrzeniu µrzędowych i półurzę­
dowych enuncjacji rządu litewskiego. Że jeśli 
usunąć z nich wszystko to, co naleiy poło­
żyć na karb trosk i kłopotów wewnękzno­
politycznych oraz na karb starych przyzwy­
czajeń, których trudno się przecież wyzbyć 
- znajdziemy tam pewne szczegóły, które 
ws,kazują . ~a poważny przełom w sposobie 
myślenia czynników litewskich. 

Zdajemy . sobie sprawę przecież, że . droga 
obrana przez nas jest mozolna i powolna. Nie 
podobna przecież zmian psychicznych doko­
nać z dnia na dzień. Wiemy, że trzeba cza· · 
su, by wykorzenić o nas propagowane przeko­
nania, które wpojono w duszę ludu' litewskie­
go. Lud ten przekona się jednak o sz<:zerości 
naszych zamiarów. 

Brednie Waldemarasa 
Oczywista, byłoby lepiej, gdyby szef rzą­

du kowieńskiego wstrzymał się od stosowa­
nia alegorycznych metod interpretacji do 
uchwał ostahiiej sesji rady Ligi. 

Z dzizdziny stosunku Polski do Ligi Na­
rodów Min. Spraw Zagranicznych przytacza 
wniosek Polski, potępiający wojnę. Wnio­
sek ten wywołał niezliczoną ilość komenta­
rzy, · nieraz 1.:goła fantastycznych i nieuzasa­
dnionych. Żródłem naszej akcji wrześniowej 
było pragnienie rządu zepchnięcia sprawy 
doniosłej bezpieczeństwa · powszechnego, z 
tego martwego punktu, na jakim utkwiła, 
była chęć uczynienia nieznacznego chociaż­
by kroku naprzód w kierunku organizacji po 
koju między narodami. 

Mam wrażenie, . żeśmy cel powyższy w 
znacznej irJerze osiągnęli i, że dziś, 
kiedy z analogiczną inicjatywą wystąpił rząd 
wielkiej republiki amerykańskiej, nie znaj­
dzie się nikt, ktoby twierdził, że wniosek 
Polski nie odpowiadał wewnętrznym, psychi 
cznym tęndencjom 50 zgromadzonych w Ge. 
~ewie narodów, 

Twierdzenie, że ostatni ustęp rezolucji 
rady Ligi _anuluje decyzje k<>nferencji amba­
·sadorów w sprawie Wilna, . wywołać może 
w' poważnych kołach politycznych i prawni­
czych podziw dla scholastycznych uzdolnień 

· autora tych twierdzeń. Twierdzenia te ułat­
wią również międzynarodowej opinji zorjen­
towanie się w wypadku niepowodzenia roko­
wań polsko - litewskich1 co do przyczyn tego 
niepowodzenia. 

Stosunki 'olsko-niemieckle 
Trzecim przykładem wreszcie, jaki ma,n;_ 

na myśli jest sprawa stosunków polsko-nie­
mieckich. W roku ubiegłym mniej więcej ·o 
tej porze mówiłem na takimż ze~raniu, że 

podstawą dążeń polityki polskiej są dążenia 
do stosunków sąsiedzkich z Niemcami. 

Z wielorakich względów, ekonomicznych 
zaś w pierwszym rzędzie leży to zarówno w 
interesie iPolski, jak i Niemiec. 

W ciągu roku ubiegłego uporczywie zdą­
żaliśmy do tak sformułowanego celu. Z za­
dowoleniem stwierdzam, że w roku ubiegłym 
ze strony kierowników niemieckiej polityki 
zagrą~icznej . 

ujawniono dobrą wolę, 

zmierzając do jednego z nami celu: do usta­
lenia i utrwalenia dobrych sąsiedzkich sto­
sunków między obu krajami. Wysiłki te 
przyniosły konkretne wyniki w formie szere­
gu porozumień i układów. 

Chcę podkreślić dwa momenty w stosun­
kach między Polską a Niem<:ami. Pierwszy 
z tych momentów - to zarysowująca się na 
gruncie Genewy między Niemcami a Polską 
W$półpraca, zdążają<:a do umocnienia pod­
staw pokoju powszechnego. 

:Prugi · czynnik, to widoczna ewolucja w 
poglądach znacznej części niemieckiej opinji 
·publiczne·j . na Polskę w ogólności, a na sto­
sunki niemiecko - polskie w szczególności. 
Otóż uważam za obowiązek stwierdzić, że w 
jednej i drugiej sprawie stanowisko delegacji 
niemieckiej przyniosło pożądane "wyniki. 

To w.spółdziałanie będzie rozwijać się i 
w przyszłości, w dzielących nas kwestjach 
na gruncie Genewy - sprawach gdańskich. 

Sprawy gdańskie 
Co się tyczy spraw gdańskich, to rozwój 

ich w r~ku przyszłym wydaje się zapowiadać 
pomyślnie. 

Mam nadzieję, że w przyszłości rada Li­
gi będzie miała mniej kłopotu z rozstrzyga­
niem drobiazgowych sporów polsko - gdań­
skich. Pozwolę sobie do tego szkicu pokojo­
wej działalności dyplomatycznej dodać jedną 
jaskrawą ilustrację. 

Stosunki z Sowietami 
Przypominam Panom incydent dyploma­

tyczny polsko - sowiecki spowodowany tra­
giczną śmiercią posła Wojkowa. Pożałowa­
nia godny ten wypadek wyrósł w oczach świa­
ta wskutek początkowego, odruchowego może 
stanowiska rządu sowieckiego ponad miarę. 

Obserwatorom zagranicznym wydało się, 
że wojna ;olsko - sowiecka wisi na włosku. 

Co do mnie osobiście to ~baw tych nie ży­
wiłem. In<:ydent ten wymagał poważnych 
wysiłków celem rychłej jego likwidacji. Sta­
nowisko nasze uniemożliwiło rozsiewanie po­
wtarzających się dawniej wiadomości o rze­
komych agresywnych zamiarach w stosunku 
do rządu sowietów. 

.W ten sposób roztropnem postępowaniem 
rząd polski nie dopuścił do zaognienia stosun­
ków . polsko • sowieckich, lecz od pewnego 
czasu .na horyzoncie stosunków obserwujemy 
oznaki· zapowiedzi lepszej pogody na dzień 
jutrzejszy. 

Rząd polski rad byłby, gdyby rząd so­
wiecki zrewidował swój stosunek w sprawie 
paktu o nieagresję z Polskę. Rokowania 
utknęły na martwym punkcie z 2-ch powo­
dów: 1) rząd sowiecki nie zgadza się na pro­
wadzenie klauzuli, przewidującej arbitraż w 
wypadkach sporów pomiędzy obu państwa­
mi, motywując to niemożliwością wynalezie­
nia bezstronnego arl#ra, ~) rząd sowiecki nie 

uznaje postulatu naszego, aby przed Podpi· 
sem paktu o nieagresji pomiędzy Pofska, a 
Rosją analogiczne pakty podpisane z.ostały 
pomiędzy Rosją a państwami bałtyckiemi. 
Mam wrażenie, że argumenty sowieckie nie 
przekonają nikogo. 

~akt o nieagresji bez zasady arbitrażu p<l4 
siada znaczenie tylko moralne. 

Co się tyczy stosunków z państwami bał­
tyckiemi, a w szczególności z Estonią i Fin­
landią są jaknajlepsze i przyjazne i nie wi­
dzę niczego, coby mogło je zepsuć. Ograni­
czony charakterem bankietowego przemówie­
nia nie pozwala mi rozwinąć moment6w 
wszystkich wyczerpujących ekspose na temat 
polskiej polityki zagranicznej. 

Starałem się poruszyć te sprawy, które 
wydawały mi się najcharakterystyczniejsze i 
które najwięcej wymagały wyjaśnień. 

Chodziło mi o pewnego rodzaju syntezę 
ogólną. 

Co do szczegółów zaś, to śledząc pracę 
Panów wiem, że Panowie poświęcają &pra· 
wom tym wiele czasu. 

Życzę więc Panom i nadal pomyślnej pra­
cy w tym rozpoczynającym się roku i pro­
wadzenia jej z pożytkiem, w myśl zasady, że 

· jednym z najpowatniejszych wrogów naszej 
polityki zagranicznej jest brak głębszej wie­
dzy o niej wśród społeczeństwa". 
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W lokalu kinoieat. „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 
----Ci><>C>C>C>C>C>C>C>C>C> 

Dziś i codziennie gościnne wvstepy 
znakomitej artystki teatrów miejskich 

w Warszawie 

MARJI CHAVEAU 
oraz znanego artysty teatrów NQUl-PRO-QUQ• 

i "PERSKIE OKO~ 

Gustawa Cybulskiego 
PROGRRM Ni! 8 

71-7 p. t. 

J~k s,lęJ@!JUJinzU" 
Sensacyjna rewelacja pióra Nela, Star· 

skiego, Ewreinowa i W. Jastzzębca, 
UDZJf\Ł BIORf\: p. p. Marja Chaveau, Wła­
dysława Jaśkówna, Czesława Popielewska, 
Serafina Talarico, Hanka Runowlecka, Gu­
staw Cybulski, Rdolf Nowosielski, Stanisław 

Siclańskl, Czesław Skonieczny. 
ORł\Z Bł\LET z prim.-baleryną Ireną Sobol­
tówną i baletmislizem Eugenjuszem Wojnarem 
na czele w składzie: p. p. M. Bargielskiej, 
J. Borowskiej, z. Luranowsklej, J. Kozłowskiej, 

Z. Liszewskiej i K. Pałczyńskiej. 
1) Bracia Sjamscy, 2) Szantaż kobiety, 3) Ja 
tak podglądać lubię, 4) P~cybut i panienka 
5) Gustaw Cybulski, 6) Zołnierz królowej' 
7) Niech ż_y1e sp?rtl ~) fikrobata, 9) Pod gazem .. : 
10) Tak su; robi gwiazdy t Parodja Ewreinowa 
Zapowiada: Gustaw Cybulski. Reżyserowali; 
Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny, 
Kierownik litaracki: Jerzy Nel. Kierownik 
muzyczny: Tadeusz Sygietyński. Baletmistrz: 
Eugen. Wojnar. Dekor. art. mal. S. Frasiaka. 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.<45 
i 10 wlecz.„ w soboty, niedziele i święta trzy 
przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 I 10 wietz. 

~--------------~~ 



Str. 2 

Konsolidacia 
rzemiosła polskiego 
Dnia 15 b. m. w sali konferencyjnej „Re­

sursy" Rzemieślniczej w Lodzi o godz. 10-ej 
rano rozpocznie się zjazd przedstawicieli to­
warzystw rzemieślniczych z całego woje­
wództwa łódzkiego, poprzedzony uroczystem 
oabożeństwem w Katedrze. 

Celem tego zjazdu jest konsolidacja rze· 
miosła polskiego i odpowiednie zorganizowa­
nie się dla skuteczniejszego wywalczania 
tych praw i postulatów, które należą się rze­
miosłu polskiemu, jako najpoważniejszemu 
czynnikowi gospodarczemu i patrjotycznemu 
Stanu średniego. 

To też na zjazd ten przybędą liczni przed 
stawiciele władz i instytucyj, zaś prezes Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, generał br. 
Roman Górecki przyrzekł albo osobiście 
wziąć udział, albo też wydelegować w swo­
jem zastępstwie dyrektora Sporysza, który 
wr.głosiłby referat o obecnej polityce kredy. 
to ej rządu. 

Również obiecał przyjechać na zjazd za­
służony działacz mieszczański b. poseł de 
Rosset. 

Rękodzielnictwo polskie musi zorganizo­
wać się w silne instytucje gospodarcze, gdyż 
z jednej strony musi rozszerzyć uzyslrnne u­
stawą pnemysłową z dnia 7 czerwca 1927 r. 
prawa, a z drugiej strony powinno wyzyskać 
t to, co mu nadaje powyższa ustawa. 

Tak, np., dzięki interwencji przedstawi­
cieli „Resursy" Rzemieślniczej w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu, oraz u czynników 
miarodajnych sfery decydujące opracowują 

ob2cnie możliwości uznania za rzemiosła ta­
kie cechy, jak, tkacki, pończoszniczy i su­
kienniczy, które zostały pominięte w usta­
wie przemysłowej, A przecież nie zapomi­
najmy, że całe miasteczka i osady w naszym 
okręgu są zamieszkałe przez tkaczy, pończo 
szarzy i sukienników; których liczba w woje­
wództwie łódzkiem dosięga 60,000! Tyleż 

więc rękodzielników chrześcijańskich nie 
brałoby udziału w wyborach do Izby Rze- ' 
mieślniczej, tyluż rękodzielników chrześci­
jańskich zostało obecnie pozbawionych praw 
i przywilejów, przysługujących rzemiosłu. 

Również dzięki interwencji przedstawi­
cieli rzemiosła polskiego został wydany okół 
nik, pozwalający wykonywać dożywotnio 
swój zawód technikom dentystycznym, któ­
rym pocz1tkowo ustawa zabroniła, 

Moglibyśmy nanizać wiele przykładów, 
jak interwencje organizacyj i rzeszeń gospo­
darczych uchylają krzywdzą.::e rozporządze­
nia lub wyjednują nowe uprawnienia, wpły­
wające na rozwój poszczególnych warszta­
tów pracy, 

To też „Resursa" Rzemieślnicza w Lodzi, 
zdając sobie dobrze sprawę z tego sian.u rze­
czy, przystąpiła bardzo energicznie do kon­
solidacji wszystkich czynników rzemieślni­
czych dla obrony słusznych praw i żywot­
nych interesów rękodzieła, potęgując uświa­
domienie w szerokich warstwach rękodziel­
niczych. 

Że inicjatywa „Resursy" znalazła żywy 
oddźwięk i w innych okręgach całego kraju, 
mieliśmy sposobność przekonać się podczas 
niedzielnego zjazdu Stanu średniego w War­
szawie, gdzie kilkakrotnie podnoszono publi­
cznie zasługi ,,Resursy" Rzemieślniczej w 
Lodzi w dziele konsolidacji rzemiosła pol­
skiego, a nawet Stanu średniego, co zmierza 

w końcowym wysiłku do odrodzenia tak 
świetnej przeszłości mieszczaństwa polskie-
go, 

Stanisław Targowski. 

Nieudany napad 
na prez. Nikaragui 

'PARYż, 9.1 (AW). „Chicago Tribuns" 
'donosi, że wczoraj około trzydziestu uzbrojo­
nych kłusowników napadło na samochód pre­
zydenta Nikaragui-Diaza z zamiarem zamor-
1dowania prezydenta. Patrol zorjentcwawszy 
się jednak w sytuacji począł z szaloną szyb· 
kością pędzić, udaremniając w ten sposób za­
mach, 

" 
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„Hasło Łódzkie" z dnia 10 stycznia 1928 r. 

W kołowrocie przedwyborczym 
lista bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. - Pracownicy państwowi 
i komunalni w Poznaniu idą do wyborów pod bas/em wspólpracy z Rządem. 

Jak już donoszono w głównej komisji wy­
borczej złożono pierwsze państwowe listy 
wyborcze do Sejmu. Nr. 1 otrzymał dla 
swojej listy bezpartyjny blok współpracy 
z rządem. 

Jak się dowiadujemy na czele tej listy 
1

stoi dr. Bartel, dalej idzie min. Składkowski, 
ministrowie Staniewicz, Moraczewski, Cze­
chowicz. Z wyjątkiem prezesa Rady Mini­
strów Marszałka ;piłsudskiego i ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego wszyscy mi­
nistrowie kandydują do Sejmu bądź z listy 
państwowej bądź też z poszczególnych okrę­
gów. Na liście państwowej niema ministra 
Meysztowicza, który kandyduje z okręgu wi­
leńskiego oraz ministra Romockiego, który 
kandyduje z okręgu piotrkowskiego. Niewia-

doma jest narazie kandydatura ministra rol­
nictwa Niezabytowskiego. Na liście państwo 

wej Nr. 1 znajdują się pozatem nazwiska wo­
jewody poznańskiego Bnińskiego, Janusza 
Radziwiłła, Zdzisława Lubomirskiego, rekto­
ra Kochanowskiego. 

* * * 
Jak się dowiadujemy nie jest jeszcze usta­

lone, czy w okręgach zgłoszona będzie oso1bna 
lista konserwatywno - ziemiańska, czy też 

konserwatyści pójdą na wspólnej liście bez­
partyjnego bloku współpracy z rządem. 

POZNAN, 9.1 (AW). Z kół pracowników 
państwowych, samorządowych i komunalnych 

województwa poznańskiego ukazał się komu­
nikat, stwierdzający, że pracownicy państwo­
wi, komunalni i samorządowi idą do wybo­
rów pod hasłem państwowości polskiej oraz 
współpracy z rządem. Dążą do zblokowania 
się z takim zrzeszeniem, które uznaje te same 
zasady i gwarantuje zastępstwo interesów za­
wodowych, jak również zapewni wybór re­
pezentantów tych rzesz do ciał ustawodaw­
czych. 

Komitet wyborczy przygotowawczy stwier 
dza, że ogół wymienionych pracowników ja­
koteż ich organizacje zawodowe nie upowa­
żniły dotychczas nikogo do ich reprezentowa­
nia w już utworzonych komitetach wybor­
czych, a wszelkie kroki pod tym względem 
idą na rachunek jednostek, nie zaś ogółu. 

Zjazd ojewodów 
w związku z wyborami 
WARSZAW A, 9.1. (Tel. wł. „Hasła 

Łódzkiego"). W związ,ku ze zbliżającemi się 
wyborami odbędzie się dnia 10 bm. jedno­
dniowy zjazd wojewodów pod przewodnic­
twem ministra spraw wewn. gen. Składkow­
skiego. W zjeździe weźmie udział 16-tu wo­
jewodów oraz komisarz rządu m. Warszawy. 
Zjazd odbędzie się w sali konferencyjnej mi­
nisterjum spraw wewn. Przewidziane jest 
otwarcie zjazdu przez p. wicepremjera Bar­
tla, o ile mu na to pozwoli stan zdrowia. 

Marzenia ściętej glowy.„ 

Nacjonaliści niemieccy marzą o monarchji 
' I 

Zw. Reorganizacji Rzeszy narzędziem w ręku monarchlst6w 

BERLIN, 9.1 (PAT). „Vossische Zeitung" 
występuje dziś przeciwko działalności utwo­
rzonego przed kilku· dniami zwizku dla reor­
ganizacji Rzeszy niemieckiej, stwierdzając, że 
związek ten pozostaje pod przeważnym' wpły­
wem stronnictwa niemiecko-narodowego i że 
za swój główny cel uważa reorganizację Rze­
szy niemieckiej pod jednym tylko względem, 
mianowicie zapomocą złączenia w jednej oso­
bie urzędu pruskiego prezydenta państwa 
z prezydenturą Rzeszy i urzdu pruskiego, pre­
zydenta ministrów z urzędem kanclerza. 

„Vissische Zeitung" twierdzi, że w ten spo 

sób nacjonaliści i monarchiści pragną otwo­
rzyć sobie drogę do przywrócenia monarchji, 
mają oni bowiem nadzieję, że będą mogli 
dojść w przyszłości do wyboru jakiegoś Hoh­
enzollerna na prezydenta Rzeszy, któryby 
przy projektowanej przez nich reformie kon­
stytucji stał się wówczas automatycznie pre­
zydentem Prus i w ten sposób zogniskował w 
swoich rękach te całą władzę, jaką dawniej 
posiadał król pruski i cesarz niemiecki. 

Mogłoby to być ułatwieniem dokonania 
zamachu stanu jednocześnie w ~rusach i w 
całych Niemczech. 

Naprężenje między centrum a ludowcami 
„ 7 iiglicbe Rundscbau" atakuje ostro stronnictwo centrowe 

BERLIN, 9.1 (PAT). Naprężenie, istnie­
jące pomiędzy stronnictwem centrowem a 
niemiecką partją ludową w sprawie ustawy 
szkolnej, zaczyna się wyrażać w coraz bar­
dziej ostrzejszej polemice pomiędzy odnoś­

nemi dziennikami obu stron. 
Organ niemieckiej partii ludowej 11Tagli­

che Rundschau" atakuje frakcję centrową z 
powodu ostatniego przemow1enia prezesa 
stronnictwa posła Gerarda, który oświad­
czył kategorycznie, że centrum jest partją 
republikańską. 

„Tagliche Rundschau", stojąca bardziej 
na prawo od centrum, odpowiada na to iro­
nicznie, że członkowie partji centrowej mo­
gą wobec tego powoływać się w miarę po­
trzeby na jednego z dwóch kierowników 
stronnictwa albo na republikańskie deklara­
cje prezesa partii posła Gerarda, albo też na 
oświadczenia prezesa frakcji centrowej w 
Reichstagu kanclerza Marxa, który niedaw­
no jeszcze twierdził, że centrum nie jest ża­
dną zdecydowaną partją republikańską, lecz 
tylko partją konstytucyjną. 

Tamiza narazie spokojna 
Dziś oczekiwane jtst podniesienie się poziomu wód 

LONDYN, 9.1 (PAT). Dziś o godz. 3 ra­
no zanotowano przesilenie powodzi. Poziom 
wody w Tamizie jest nieco niższy od powierz 
choi bulwarów. 

· Ulicom nadbrzeżnym nie zagraża obecnie 
niebezpieczeństwo tak wielkie, jak dni ubie­
głych. Istnieje jedynie obawa, że zalew nad 
brzeżnych ulic mógłby się powtórzyć przy 
silniejszym wichrze. Ludność dzielnic poło­
żonych wzdłuż dolnego biegu Tamizy jest 
bądź usunięta z mieszkań parterowych i sute 
ryn, bądź też zabezpieczona sztucznemi na­
sypami, z worków z piaskiem. 

Lord major Londynu zainicjował zbiórkę 
na rzecz dotkniętych klęską powodzi. 

Na fundusz pomocy składany w Mansion 
House, król Jerzy przesłał 100 funtów szter­
lingów, a królowa Marja 50 funtów. 

Kustosz „ Tate Gall ery" zawiadamia, że 
liczne zbiory sztychów, akwareli i szkiców 

Turnera, podmoczonych wodą, która wdarła 
się do suteryn galerji, udało się wysuszyć i 
wyprasować. 

LONDYN, 9.1 (PAT}. Dzisiaj w poran­
nych godzinach oczekiwano tu z wielkim nie 
pokojem nowego podniesienia się wody na 
Tamizie. Nie otrzymano jednak żadnej wia­
domości o wylewach, jakkolwiek poziom wo 
dy na rzece zrównał się z poziomem pobrze­
ża. 

Wieczorem prawdopodobnie stan wody 
się podniesie. 

Istnieje mimo to przypuszczenie, że wo­
bec korzystnego wiatru nie grozi na pobrze­
żu nowe niebezpieczeństwo. 

Najwyższy poziom wody spodziewany 
jest jutro. Władze śledzą bardzo uważnie 
każde podniesienie się stanu wody, podejmu­
jąc wszelkie niezbędne zarządzenia na taki 
wypadek. 
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Pożar na lotnisku 
Szybka akcja straży st/umila pożar 

w zarodku 
WARSZAWA, 9.1 (tel. wł. „Hasła Łódz­

kiego"). Wczoraj około godziny 9-ej rano 
powstał nagle pożar na terenie warsztatów 
lotniczych w Mokotowie. 

Ogień powstał w budyRku, mieszczącym 
kotłownię, której dach pokryty był materja­
łem łatwopalnym, t. j. papą. 

Dach zajął się wskutek zbyt wielkiego 
rozgrzania się pieca. 

Niebezpieczeńs.two było duże, gdyż w są­
siedniej szopie mieścił się skład łatwopal­
nych materjałów. 

Szybka akcja ratownicza zdołała zaże­
gnać rozwinięciu się pożaru.. 

Straty nieznaczne. 

Bojówki ukraińskie 
ukrywały się pod pJaszczykiem 

skautingu 
RóWNE, 9.1 (Tel. wł. ,,Hasła Łódzkie­

go"). W tych dniach władze zlikwidowały 
organizację ukraińską 11Ptast", która pod 
płaszczykiem skautingu przygotowywała ka­
dry oficerów i podoficerów dla przyszłej ar­
mji ukraińskiej. Organizacja tworzyła rów­
nież bojówki dla ochrony działaczy, propagu­
jących wywrotowe hasła. W samym powie­
cie rówieńskim organizacja liczyła 400 człon­
ków. Na czele stali instruktorzy Proswity. 

Fabryka fałszywych akcyj 
zostala wykryta przez policję lwowskq 

LWóW, 9.1 (AW). Policja lwowska wy­
kryła aferę fałszerską fabrykatów podrabia­
nych akcyj przemysłowych. Przeprowadzo­
na na podstawie posiadanych doniesień rewi~ 
zja u niejakiego Gałusa doprowadziła do zna­
lezienia szkiców akcyj, farby oraz specjalne­
go papieru, przygotowanych do fabrykacji. ~ 
ciągu dalszego śledztwa stwierdzono łączność 
afery Gałusa z zawodowym fałszerzem pie­
niędzy Braunem, którego projekty Gałus wy· 
konywał technicznie. Stwierdzono, iż wsp61· 
nicy projektowali w pierwszym rzędzie pod„ 
rabianie akcyj Jaworzyna i Parowozów. Obv 
fałszerzy osadzono w więzieniu. 

Sanie pod pociągiem 
WARSZAWA, 9.1 lTel. wł. „H. Łódzk.'1 
W dniu 8-ym b. m. na 230 kim. linji ko· 

lejowej Sokółka-Kuźnica, na przejeżdżającego 
saniami przez przejazd kolejowy mieszkańca 
wsi Kruglany, Mikołaja Wiśniewskiego, naje­
chał pociąg osobowy, przyczem ciężko go 
pokaleczył, rozbijając sanie. Przyczyną wy­
padku spłoszenie się konia. 

Pechowy Berlin 
Pęknięcie rury wodociągowej spowo­

d.owalo częściowy zalew wielu ulic 
BERLIN. 9.1 (Tel. wł. „Hasła Łódzkie· 

go"). Wczoraj Berlin nawiedziła jeszcze je• 
dna katastrofa. W pobliżu ulicy Scharlotten 
burgerchosse w dzielnicy Tiergartenu pękła , 
główna rura wodociągowa. Zalanych zosta­
ło wiele ulic. Południowo-zachodnia i pół­
nocno-wcsodnia część Berlina zaalazły się 
nagle bez wody. Straż pożarna obawiając się, 
że zabraknie wody w razie jakiegoś pożaru, 
musiała założyć węża do głębokich, starożyt 
nych studzien przed gmachem Teatru Wiel­
kiego i w innych częściach miasta. W kilka 
godzin dopiero uszkodzenie zostało usunięte, 

Katastrofa kolejowa 
w Holandji 

Pociąg zdemolowal gmacb dworca 
AMSTERDAM, 9.1 (Tel. wł. „Hasła Łódz 

kiego"}. W cz or aj wieczorem wskutek fałszy­
wego nastawienia zwrotnicy pociąg osobowy 
wjechał na stacji Zandvoort na gmach dwor­
cowy. Pociąg szedł z szybkością 35 klm. Na­
jechał przedewszystkiem na zaporę stacyjną, 
połamał ją i przełamując mur gmachu stacyj­
nego, wjechał do jednego z pokojów biuro-\ 
wych. Parowóz i dwa wagony osobowe zo­
stały poważnie uszkodzone. Maszynista od­
niósł ciężkie rany. Jedna pasażerka została 
zabita, 4 osoby odniosły lżejsze rany. 

Zamach bombowy 
podczas uroczystości dworskiej 
PARYŻ, 9.1 (Tel. wł. 11Hasła Łódzkiego"), 

„Journal" donosi z .Madrytu, że podczas uro­
czystości narodowej w miejscowości Priego 
de Cordoba nieznany .sprawca rzucił w tłum 
bombę, która zraniła ciężko 12 osób. Kilka 
osób natychmiast zmarło, a kilka musiano 
przewieźć do szpitala. Prawdopodobnie za­
mach był aktem zemsty politr.cznei~ 
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Różne wiadomości 

PROJEKT PODWYŻKI PLAC URZĘDNI­
CZYCH. 

„Korespondencja W ar sza wska" dowiadu­
je się, że w sprawie podwyżki dla urzędni­
ków istnieje w rządzie kilka projektów. 

Według ostatnio opracowanego projektu, 
sprawa ta przedstawia się w ten sposób, że 
urzędnicy zostaną podzieleni na dwie grupy, 
przyczem urzędnicy do VIII kat., t. j. urzęd­
nicy wyższych kategoryj, otrzymają 18 proc. 
dodatku do pensji, urzędnicy zaś od VIII kat. 
otrzymają is proc. dodatku. 

Projekt ten został już szczegółowo opra­
cowany do wniesienia na Radę Ministrów. 

ZJAZD ZWIĄZKóW CECHóW RZEźNIC­
KO-WĘDLINIARSK!CH W WARSZAWIE. 

Jak już w swoim cza&i.e donosiliśmy dnia 
8 b. m. równocześnie ze Zjazdem Stanu śred­
niego w Warszawie odbył, się też w stolicy 
zjazd związku cechów rzeźnicka-wędliniar­
skich woj. warszawskiego. 

. Przewodniczył prezes związku p. Henryk 
Weber. Po odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności Stowarzyszenia za rok 1927, wygło­
sił prezes centralnej organizacji związków 
rzeźnicko-wędliniarskich, p. Syler z Pozna­
nia referat o Ustawie Przemysłowej. Radca 
ministerium przemysłu i handlu, p. Jung, nad~ 
mienił, iż cechy pozostają podstawową ko­
mórką Izb rzemieślniczych odpadają im je­
dynie wyzwoliny. Cechy winny wystąpić o 
legalizację na zasadzie nowej Ustawy Prze­
mysłowej i następnie łączyć się w związki 
wojewódzkie poszczególnych dziedzin, a do­
piero potem w związki związków cecho­
wych. 

O komisjach cenniko~ch, żądając ich 
zniesienia i przekazania "Kompetencji staro­
stom - mówił p. H. Weber, o dowolności · 
w wymiarze podatku obrotowego i sposo­
bach przeciwdziałania temu, p. A. Daniszew­
ski. 

NIEZWYKLY WYBUCH GAZóW. 
Dnia 2 b. m. wieczorem nastąpił na tak 

zw. 11Księżej Górze" koło Zubrzca pow. Bu­
czacz, Wsch. Małopolska, wybuch gazów wy 
tworzonych przez naturalne gaszenie się po­
kładów wapna i gipsu, znajdujących się w tej 
miejscowości; 

Niebezpieczeństwa dla ludzi niema. W sku 
tek wybuchu została wyrwaną ziemia w po­
staci lejka w promieniu około 1 m. Ziemia 
naokoło miejsca wybuchu pomimo 18 stopni 
mrozu zamieniła się w błoto, gdyż śnieg sta­
jał pod wpływem podniesienia się tempera-
tury, wywołanej erupcją. . 

Według podania miejscowej ludności, po­
dobne wybuchy w okolicy Zubrzca były już 
przed wojną, a nawet przed 20 laty był spro­
wadzony przez zarząd dóbr w Zubrzcu spe­
cjalista geolog, który stwierdził, że przyczy­
ną wybuchu jest naturalne gaszenie się wa­
pna i gipsu. 

Niewątpliwie zjawiskiem tym zainteresu-' 
ją się nasi geologowie i przeprowadzą na 
miejscu badania, zwłaszcza, że ostatnie fa­
chowe badania przeprowadzone były przed 
20 laty, a więc już stosunkowo dawno. 

STEIGER URZĘDNIKIEM LWOWSKIE­
GO SĄDU. 

Do prezesa sądu karnego we Lwowie zgło 
sił się onegdaj Steiger, bohater głośnego pro­
cesu o zamach na b. Prezydenta Wojciechow 
skiego. 

Ponieważ Steiger, jako kandydat adwo­
kacki, otrzymał przydział do sądu cywilnego, 
a nie karnego - p. prezes Hawel odesłał go 
do właściwej instancji. 

Steiger przydzielony został na razie do 
sekcji I. 

Po 3-4 miesiącach przejdzie do sekcji III 
i ~edług kursujących pogłosek zostanie przy 
dzielony do sędziego Rutki, który, jak wia­
domo, prowadził śledztwo p:r;zeciwko Steige­
rowi, jako podejrzanemu o zamach i na pod­
stawie wyników śledztwa sędziego Rutki od­
był wzmiankowany proces. 

Po odbyciu tej, niepozbawionej pikante­
rji praktyki w sekcji III, przejdzie Steiger do 
tak smutnej dlań pamięcią zapisanego gma­
chu sądu karnego. 

ZMIANA STATUTU P. K. O. 

Podobno na skutek starań ministra poczt 
i telegrafów Miedzińskiego w najbliższym 
czasie ma nastąpić zmiana statutu P. K. O. 
w tym kierunku, że instytucja ta będzie pod::­
porządkowana ministerstwu poczt i telegra. 
fów. Stanowisko prezesa P. K. O. zostanie -
zniesione, a na czele instytucji stać będzie 
dyrektor, podlegający ministrowi poczt i te­
legrafów. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 10 stycznia 1928 r . 

Lud nie chce flJDdzów tłupicb i przedaln9ch! 
. - , · 1'1asowy, spo~t~nfĆzrty. ruch chłopski idą­
cy w kierunku Zjednocżenia Ludowego oraz 
współpracy z Rządem Marszałka Piłsudskie­
go - winien zwrócić· na siebie baczną uwa­
gę polityków dzisiejszych, którzy pragną ode 
grać lub odgrywują pewną rolę w życiu spo­
łecznem i politycznem, w szczególności zaś 

ci, którzy pragną wejść do przyszłego Sejmu 
w . charakterze posłów. 

Bo przecie nie łudźmy się. Hasła wybor­
cze używane dzisiaj nie są nowe: są takie sa­
me używano przy każdych wyborach, takich 
sartlych używać będzi·emy w przyszłości przy 
każdej okazji, lub zgoła bez okazji. 

„Czeka'' na Ukrainie 
(Dzieje dzl.esięcioletniego terroru) 

GPU (Gosudarstwiennoje Politiczeskoje I ka na wielkie trudności, zamiast bowiem więk 
Uprawienie), znane szerokiemu ogółowi pod szych powstań, które można było zlokalizo­
nazwą „Czeka", w tych dnia<:h obchodziło u- wać, powstańcy zastosowali inną taktykę -
roczyście dziesięciolecie swej krwawej dzia- liczne drobne oddziały, rozsiane po całej 
łalności. Nie będzie przeto od rzeczy zapo- Ukrainie, napadały na urzędy sowieckie, mor 
znać czytelników z rozwojem tej organizacji, dowały urzędników i w ten sposób steroryzo­
sama na?wa której - Czeka - weszła do lek wały władze sowieckie tak, że w wielu miej­
sikonu prawie wszystkich języków europej- scowościach nie było wcale ani rad, ani urzę­
skich, jako synonim mordów i terroru. dów sowieckich. Ruch powstańczy w tej for-

„Czeka" została założona 20 grudnia 1917 miel kosiągnął, puki:ik.t kul1m9i2n0acyj.nty poł wojnie 
k d t · h ł s a k mu po s o - sow1ec 1e1 w r. 1 rwa przez 

ro u na po. s ~wte .uc w.a y own r o . , czas dłuższy. · · 
sprecyzowane) 1 nap1sane1 własnoręczrue 
przez . samego Lenina. · Uchwałą tą powoła.na Jak przyznaje · Balicki, czerezwyczajka u­
została do życia komisja . pod nazwą „Wsero- staliła, że wówczas działało· na Ukrainie 40 
sijskaia Czerezwyczajnaja Komisja" dl.fi. wal- tysięcy „bandytów" politycznych. Od tego 
ki z kontrrewólucją. Zadanie tej komisji było czasu „bandytyzm" polityczny nie schodzi z 
określone w uchwale w sposób krótki. ale wy- porządku dziennego i sporadycznie wybucha 
raźny: w. tej lub innej miejscowości Ukrainy z mniej 

_ 1) prześladować i likwidować wszystkie or szą lub większą siłą. Rząd sowiecki zaniepo-
ganizacje kontrrewolucyjne, kojony tym „bandytyzmem" politycznym de-

2). t l' · śr dk' k t tł zwalczaru'a legował w 1921 roku na Ukrainę samego 
- us a tc 0 l s u eczneóo Dzierżyńskiego, ażeby „rozpalonym żelazem 

kontrrewolucjonistów. ~ znis~zyć ukraińskie ośrodki kontrrewolucyj. 
Szczególnie ciężkie zadanie przypadło ne. 

„Czeka" na ·ukrainie. Pisze 0 tern sam prezes Dziesiątki tysięcy nieszczęśliwycn ofiar zgi 
wszechukraińskiego Czeka - Balicki w „P.ro· nęło wówczas w lochach czerezwyczajki. Mi­
let. Prawdzie" (289) · . - . mo to ruch antysowiecki na Ukrainie nie usta 

„Czeka" na Ukrainie miała przed sobą je. 
szczególnie ważne zadania. Pierwszy ·okres Trzeci okres obejmują lata 1921 - 1923, 
d_ziaJalności „Czeka" na Ukrainie obejmuje kiedy. organizacje ukraińskie zaprzestają po­
lata 1918 - 1919. W tym czasie zwalczała o; wstań, a organizują t. zw. „wybuchy w środ­
na cały szereg nielegalnych organizacyj ukra ku". Akty terorystyczne oraz sabotowanie 
ińskich oraz denikińskich. Między innemi wy- władzy sowieckiej w różnych formach osła­
kryli wtedy czekiści szeroko rozgałęzioną or- biają aparat sowiecki na Ukrainie do tego sto 
ganizację wywiadowczą pułkownika Troic- pni.a, że „Czeka" jest zmuszona do ściągania 
kiego, który zajmując dość wysokie stanowi- najzdolniejszych czekistów z całej Rosji l!a. 
sko w czerwonej armji, zdradzał tajemnice Ukrainę. W każdym miasteczku, w każdej 
wojskowe denikińcom i org~izował . powsta. wsi działały rewolucyjne komitety, prnwadzą 
nie na tyłach wojsk bolszewickich. ce planową akcję. W tym okresie wybucha 

N a całej Ukrainie wybuchły powstania powstanie na prawobrzeżnej Ukrainie, które 
pod hasłem „bij komunistów, precz z Mo- dopiero po ciężkiej walce zostało zhkwidowa 
skwą". W marcu 1919 roku zaaresztowali cze . ne przez konne oddziały Kotowskiego, za.mor 
kiści w Kijowie poularnego na Ukrainie dzia- dowanego później w Odesie. 
łacza włościańskiego Kuźmę Korża i 5 człon- W roku 1924 nastąpiło stosunkowe uspo­
ków głównego powstatlczego komitetu ukraiń kojenie na froncie wewnętrznym i rząd sowiec 
skiego; przed egzekucją czekiści w okrutny ki, chcąc zamanifestować w oczach zagranicy, 
sposób znęcali się i bili ich do nieprzytomna- od której z. S. S. R. spodziewał się kredytów 
ści, chcąc wymusić zeznania. Ponieważ je- spokój wewnętrzny i rzekomy koniec wojny 
dnakże na wszystkie pytania dostawali jedna- domowej, zmienił nazwę „Czeka" na, „Gosu­
kową odpowiedź - „niech żyje niepodległa darstWiennoje · politiczeskoje uprawlenje" 
-Ukraina" - _ przeto wszystkich rozstrzelano (GPU). Ta zmiana nazwy nic zdołała jednak 
na podwórzu więzienia Łukjano~.skiego w Ki- że zamaskować prawdziwego stanu rzeczy na 
jowie. W odpow~edzi na to w samym Kijowie Ukrainie. Spokój bowiem na froncie wewnętrz 
wybuchło powstanie pod dowództwem atama- nym trwał krótko i ruch niepodległościowy z 
na Zielenego; powstańcy ukraińscy zajęli nową siłą ogarnął ukrainę. 
przedmieścia Kijowa: Kureniwkę i Podół; Sa-
wnarkom ukraiński uciekł z Kijowa do Char- - Wyżej wspomniany szef ukraińskiej „Cze 
kowa, lecz kilkunastu wybitnych komunistów ka'~ pisze, że „aczkolwiek nie mamy obecnie 
dostało się do rąk powstańców, którzy ich za- frontów zewnętrznych, ale mamy przed so­
mordowali. Bolszewicy skoncentrowali pod Ki bą wszystkie oznaki tak zwanej „małej woj­
jowem oddziały Łotyszów i Chińczyków i po- ny", która polega na tem, że tajne organiza­
wstańcy zmuszeni byli cofnąć się w głąb kra- cje dokonywują aktów terroru i sabotażu, ruj 
ju; Jednocześnie w południowej Kijowszczy- nując życie gospodarcze i utrudniając sytua­
źnie ataman Grigorjew, a na Zaporożu - Ma- cję wewnętrzną". 
chno prowadzili wojnę przeciwko bolszewi- W tych to znamiennycn okolicznościach 
kom. obchodzi „Czeka" dziesięciolecie swego ist-

W 1920 roku działalność „Czeka" napoty· nienia. 

W Sowietach wolno rabować i mordować! 
W najwyższym sądzie Ukrainy sowieckiej 

miał miejsce ~iezwykły, jak na czasy dzisiej­
sze, proces. 

Na ławie oskarżonych zasiadło dwóch ma 
rynarzy: Tyszki.n i Daszkiewicz, oskarżonych 
o organizację zbrojnego buntu na okręcie 
11Inkerman" w czasie, gdy statek znajdował 
się na pełnem morzu w drodze z Gałaczu do 
Aleksandrii. 

Okręt płynął pod fl~ą egipską. Buntow­
nicy zażądali od kierownictwa okrętu skie­
rowania go do brzegów sowieckich, poczem 
w sposób bestjalski zamordowali pomocnika 
kapitana, starszego mechanika i szereg in­
nych marynarzy. Nawet, gdy uległszy repre. 
sjom, okręt skierował się do brzegów sowiec 
k~ch, Daszkiewicz i Tyszkin ciągle jeszcze 
mordowali zwierzchników i w ten sposób o­
panowali okręt. Gdy przybyli do Odessy, 
oddali opanowany przez nich „Inkennan" do 
dyspozycji Sowietów, jako „zdobycz rewolu­
cyjna.", 

Sąd odeski, gdzie odbyła się początkowo 
.rozprawa przeciwko Daszkiewiczowi i Tysz­
kinowi, uznał ich winnymi jedynie przekro­
czenia granic koniecznej obrony i skazał Ty­
szkina na 6, a Daszkiewicza na 18 miesięcy 
zwykłego więzienia. 

W skutek skargi zasądzonych, najwyższy 
sąd Ukrainy obecnie zniósł wyrok sądu ode­
skiego i zwolnił oskarżonych od wszelkiej ka 
ry, a to na tej podstawi-e, że wprawdzie do­
puścili się korsarstwa oraz szeregu bestial­
skich mordów, lecz „uczynili to na korzyść 
proletarjatu oraz w obronie interesów pań­
stwa rowieckiego, dlatego też nie zasługują 
na żadną karę". 

Ideologja Sowietów wyraża się więc w 
pochwale mordu i rabunku cudzego mienia, 
co urzędowo stwierdził sąd sowiecki, a co 
nieurzędowo w najszerszem tego słowa zna­
czeniu sowieckie G. P. U. praktykuje na ca­
łym terenie 0 raju" bolszewickiego. „ 

WHos przecie chciał zfednoczyć ruch lu­
dowy i nawet mu się to częściowo udało. 
Stary, zręczny intrygant polityczny, wlot zo­
rjentował się czego pragnie chłop i do czego 
dąży wieś. 

To też byliśmy świadkami wielkiej potę­
gi politycznej Witosa i jego partji. 

Stanęło nawet przy nim, przez pewien 
czas stronnictwo chłopskie, będące przecie 
emanacją najczystszych dążeń i haseł ludo­
wych - Wyzwolenia. 

Ale rozczarowanie przyszło szybko. 
Nie wytrzymał długo ani Witos ani zgra­

ja otaczających go karjerowfozów. Ze szczyt­
nych haseł zrobiono przedmiot najbezwstyd­
niejszego handlu. Za garść złota można by­
ło kupiić od Witosa setki tysięcy dusz chłop­
skich, były to czasy najhaniebniejszej pań­
szczyzny, jaka kiedykolwi~k w historii swej 
przeżywała P9lska. 

Głosami swych wyborców handlowano w 
sposób cyniczny. Rzucano te głosy niieraz 
na szalę wrogą interesom ludu. Porano się 
z najczarniejszą reakcją. RD'biono tajne u­
kłady, konszachty i zmowy. 

To też idea zjednoczenia ludu prysła jak 
bańka mydlana. Zaczęło się wszystko rwać. 
tar~ać i rozłazić w przeróżne strony. 

Poszło swoją drogą Wyzwolenie. '.Ale 
zarażone straszną chorobą destrukcji znowu 
się rozpadło, a potem leszcze raz i jeszcze 
raz. Któżby zresztą, te rozłamy policzył? 

A o „Piaśde" już Lepi-ej nie mówić. U gó­
ry została klika intrygantów, jak Wit06, 
Kiernik itp. i terrorem lub intrygami utrzy­
mywała przy sobie pewną ilość ludzi, nawet 
skądinąd uczciwych! 

Lecz taki nienaturalny zlepek istnieć w 
żaden spobób nie mógł, więc rozłamy lub od-· 
stępstwa mieliśmy niemal co tydzień. 

Namnożyło się więc partyj, grup i grupek 
ludowycf?., które siały demoralizację i dema- . 
gogję wśród· ludu - a wszystkie szły z ha- · 
słem „zjednoczenia". 

Aż ocknął się wreszcie chłop polski Zi! 
swego gnuśnego snu i aipatji. 

Jakgdyby uderzył pięścią w stół i krzy­
knął gromko „Warau! 

Wara wam przekupni'e i judasze handlo· 
wać duszą chłopską! 

Bo długie lata ni1ewoli politycznej w nie­
podległej Polsce nauczyły już chłopa polskie 
go rozumu. 

Przyszedł przecie i przemówił Marszałek 
Piłsudski, który rządzi Polską, nawołuje do 
ładu, uczy pracy i porządku, karności i posłu 
szeństwa. 

Na ten moment czekał właśnie chłop. 

Poszli precz intryganci, demagodzy, i 
chłop zaczyna mówić za siebie sam. Jedno­
czy i porozumiewa się z sobą piastowiec i 
wyzwoleniec, 11 dąbszczak" i „okoniarz", mó­
wią sami za siebie i stanowią sami o sobie, 
bo tak pojęli swą rolę. 

Więc spontanicznie i wspaniale, tworzy 
się wielkie Zjednoczenie Ludowe, ogarniają­
ce Polskę całą, i staje u boku Tego, który 
Polskę budował i odbudował. 

To też zwróćcie na ten ruch uwagę, pa­
nowie działacze polityczni, a ludowi w szcze 
gólności. Chłop polski jest powolny i cier­
pliwy. Długo słucha, patrzy i myśli. Można 
go do pewnego czasu okłamywać, ale gdy 
przyjdzie chwila chłopskiego czynu, gdy za­
żądają od was wykupienia tych waszych we­
kselków na wietrze lub wodzie pisanych, to 
wtedy życie zmiecie was z powierzchni na 
zawsze. 

Więc bądźcie rozumni i uczciwi. 

Bor. Tomczak. 

Wycofanie banknotów 
pięćdziesięciozłotowych 

Z dniem 1 b. m. wycofano z obiegu han· 
knoty SO-złotowe z r. 1919 koloru czerwone­
go z wizerunkiem Kościuszki. Banknoty te 
obecnie można wymieniać tylko w Banku 
Polskim. 

Wobec wynikających zatargów między 
właścicielami sklepów a kli:jentelą na tle 2-
złotowych banknotów, za~naczyć należy, że 
zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa 
Skarbu, wspomniane banknoty tracą moc 
prawnego środka płatniczego dopiero z: dn. 
31 marca b. r. Po tym terminie, aż do dnia 
31 marca 1930 r. bilety te będą wymieniane 
na monety oraz bilety Banku Polskiego w 
centralnej kasie państwowej, w kasach skar­
bowych oraz w oddziałach Banku P'Olskiego. 
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KRD Ili KA. 
Wtorek, 10 stycznia, Agatona P. 
Środa, 11 stycznia, Honoraty. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - 11Tajfun". 
Teatr Kameralny - Asekuracja wierności. 
Teatr Popularny - „Wesoła para". 
Teatr w sali Geyera - „Chłopi". 
Teatr „Gong" - Tak się robi gwiazdy. 

KINA: 

Casino - Czarny Pirat. 
Corso - Pociąg w płomieniach. 
Czary - Pod groźbą śmierci. 
Grand-Kino - Niewinnie zasądzony. 
Imperial - Tajemniczy rycerz. 
Mewa - Za grzechy młodości. 
Odeon - „Pacyfie". 
Oświatowy - Metropolis. 
Resursa - Księżna Czardaszka. 
Splendid - Karuzela udręczeń. 

Cyrk Staniewskich (Al.· Kościuszki 73) -
Wielki program świąteczny. 

Nocne dytury aptek 
Dziś w nocy, dnia 1Q stycznia, dyżurują 

następujące apteki: L. Pawłowski {Piotrkow­
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Głu­
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko­
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Koście-Iny 10). 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się w czwartek 12 b. m. 
W czwartek, dnia 12 stycznia 1928 r. o go· 

dzinie 19 i pół punktualnie, w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej, przy ulicy Pomorskiej 16, od 
będzie się 1 {II sesji) posiedzenie Rady Miej­
skiej z następującym porządkiem dziennym: 

Komunikaty. Wybór na rok kalendarzowy 
1928 członków Prezydjum Rady Miejskiej i 
stałych komisyj radzieckich oraz 2 członków 
Komitetu Nagrody Literackiej m. Łodzi, jak 
również 2 członków Komisji Archiwalnej. Po 
zatem sprawozdania Komisji Finansowo­
Budżetowej w przedmiocie przekroczeń bud­
żetowych w roku adm. 1926 oraz przekroczeń 
budżetowych w I kwartale 1927, r. 

Ziazd rzemieślników·ŻYdów 
ł 

Uchwalił poparcie dla rządu 
Marsz. Pf łsudskiego 

W dniu onegdajszym odbył się w Łodzi 
wojewódzki zjazd organizacji rzemieślniczej 
żydowskiej, na którym omawiano cały szereg 
żywotnych spraw, dotyczących ogółu rze­
mieślników żydów oraz obecny moment poli­

' tyczny w związku z wyborami do sejmu i 
senatu. 

Omawiając na zjeździe politykę obecnego 
rządu marszałka Piłsudskiego mówcy wska­
zywali na jego przychylne stanowisko wobec 
żydów, z którego to względu należy go po­
przeć. Jednocześnie zapowiadzieli jak naj­
ostrzejszą opozycję przeciwko rządowi, gdy­
by po ukonstytuowaniu się ciał ustawodaw­
czych zmienił swe stanowisko wobec żydów. 
w sensie dla nich niekorzystnym. 

W wielu miejscowościach narodowy blok 
żydowski zawrze umowy z demokracją pol­
ską, dzięki czemu żywioły popierające rząd 
.Marszałka Piłsudskiego uzyskają należną re­
prezentację. (p} 

Ortodoksi 
stworzyli Żydowski Blok ~arodowy 

W dniu onegda1szym odbyła się w lokalu 
organizacji żydów ortodoksów „Aguda" kon­
ferencja rejonowa ogólne - żydows&.iego blo­
ku narodowego, w której brali udział przed­
stawiciele „Agudy" part ji ludowej, stowarzy­
szenia kupców m. Łodzi przy ulicy Piotrkow­
skiej 73, stowarzyszenia drobnych kupców, 
przy ulicy Cegielnianej 15 i liczni delegaci 
?rowincjonalni. 

Na konferencję tę przybył również przed­
stawiciel egzekutywy ogólno - żydowskiego 
bloku narodowego b. poseł Pryłucki. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wszyst­
kimi głosami przeciwko jednemu głos~wać za 
blokiem narodowym żydowskim, protestując 
przeciw blokowi mniejszości narodowych. 

W końcu wybrano komitet okręgowy, któ­
rego zadaniem będzie prowadzenie prac 
przedwy~orczych. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 10 stycznia 1928 r. 

Baczno !.ć wyborcy! , 

Już tylko kilka dni sprawdzać można spisy 
wyborców 

Każdy wyborca powinien natychmiast a 
najpóźniej do dnia 15 bm. w swojej Komisji 
Obwodowej przejrzeć spis wyborców i upew 
nić się, czy jest w spisie. 

W bramie każdego domu wywieszone jest 
zawiadomienie, do jakiego obwodu dany dom 
należy, oraz gdzie się mieści Komisja Obwo­
dowa. Do najprzykrzejszych bowiem rzeczy 
należy pt"zekonanie się w czasie głosowania, 
za około dwa miesiące, że się utraciło _głos 
z powodu pominięcia w spisie wyborców. 

ZAKRES DZIAł.ANIA KOMISYJ WYBOR­
CZYCH, 

Na podstawie też praktyki wyborów po­
przednich stwierdzono, że ludność w spra­
wach wyborczych zwraca się często do 
władz administracyjnych z prośbą np. o wcią 
gnięcic do spisu wyborców, sprostowanie itd. 
Dla uniknięcia obecnie powtarzania tych 
bezprzedmiotowych zwracań się do władz 
administracyjnych, wyjaśnić należy, że na 
czas wyborów ustanowione są specjalne or­
gany władz wyborczych pod formą komisyj 
wyborczych obwodowych i okręgowych z 
Państwową Komisją Wyborczą na czek 
Wszelkie sprawy związane ze sprawami wy­
borców, list kandydackich itp., załatwiają 
wyłącznie te władze i do nich się zwracać 
należy. Władze administracyjne, a w pierw­
szym rzędzie policja, są organami pomocni­
czemi komisyj wyborczych i spełniają jedy­
nie zlecenia przewodniczącego komisji. 

Zagrożony wykreśleniem z listy, wsku­
tek czyjejś reklamacji, wyborca składa wy­
jaśnienie, poparte dokwnentami obwodowej 
komisji wyborczej. Od nieprzychylnej decy­
zji komisji obwodowej służy prawo odwoła-

nia do komisji okręgowej. Rozstrzygnięcie 
komisji okręgowej zaskarżyć można do Sądu 
Najwyższego. żaden obywatel nie może je­
dnak wnieść skargi bezpośrednio do Sądu 
Najwyższego, reklamacja jego przejść za­
wsze musi obie instancje komisyjne i wnie­
siona być musi na ręce tychże komisyj. W 
związku z wątpliwościami co do prawa gło­
sowania osób skazanych prawomocnie za 
przestępstwa, wyliczone w ustawie, wyjaśnić 
należy, iż osoby, przeciw którym fo<:zy się 
dopiero śledztwo w sprawie karnej i przez 
sędziego śledczego zastosowany został do­
zór policji, jako środek zapobiegawczy, mają 
prawo głosowania i skreślone z listy wybor­
czej w żadnym wypadku być nie mogą. Pod­
stawą do skreślenia może być tylko skazują­
cy za pewne przestępstwa np. za przeciw­
działanie wyborom w r. 1922 (dekret z 1919 
roku) prawomocny wyrok sądowy. 

DLA ZAPOBIEŻENIA GWAŁTOM BOJó­
WEK PARTYJNYCH. 

Władze bezpieczeństwa wydadzą w naj­
bliższych dniach szereg zarządzeń, zmierza­
jących do zapobieżenia w okresie wybor­
czym jakimkolwiek wystąpieniom bojówek 
partyjnych, mogących zakłócić normalny 
przebieg wyborów. 

Funkcjonarjusze policji państwowej mają 
być pouczeni o obowiązujących przepisach 
w sprawi.e urządzania wieców i zgromadzeń 
wyborczych. 

Szczególną uwagę zwracają władze bez­
pieczeństwa na to, aby wrogie państwu ele­
menty nie wykorzystały okresu wyborczego 
dla swej agitacji. 

Wal. 

NA FRONCIE PRZEDWYBORCZYM 
nie zaszły żadne większe zmiany 

Socjaliści niemieccy akceptują posunięcia P. P. S. Związek Ludowo-
Narodowy i Ch. D. Narady N. P. R.-prawicy 

UTWORZENIE KOMITETU BEZPABTYJ- rego postanowiono zaakceptować wszystkie 
NEGO. dotychczasowe posunicia w sprawie wspólne­

W dniu wczorajszym ukonstytuowany zo­
stał w Łodzi bezpartyjny komitet współpracy 
z rządem Marszałka Piłsudskiego na którego 
czele stanął adw. Wodziński. lJtworzony też 
został komitet na powiat łódzki, na którego 
czele stanął burmistrz m. Zgierza p. Swiercz. 
Siedzibą komitetu jest Łódź. Taki sam ko­
mitet zawiązany został w Łasku z siedzibą w 
Pabjanicach pod przewodnictwem p. Tomcza­
ka. W bieżącym tygodniu tworzone będą ko­
mitety do współpracy z rządem Marszałka 
Piłsudskiego w innych miastach województwa 
łódzkiego. W powiecie łódzkim szanse rządu 
są szczególnie pomyslne, dla współpracy 
z nim, bowiem tworzone są komitety we 
wszytkich gminach. 

ZWIĄZEK LUDOWO - NARODOWY. 

W niedzielę wieczorem odbyła się specjal­
na konferencja zarządu Związku Ludowo­
Narodowego w Lodzi. Na konferencji oma­
wiano sytuację przedwyborczą oraz taktykę 
wyborczą Związku Ludowo-Narodowego w 
okręgu łódzkim. Zasadniczą wytyczną jest 
wspolne wystąpienie Zw. Ludowo-Narodowe­
go na tereme miast z Chrześcijańską Demo­
kracją. Co się zas tyczy nazwisk kandyda­
tów, to tych postanowiono narazie nie ujaw­
niać, lecz ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie jeszcze w bieżącym tygodniu. (p) 

N. S. P. S. AKCEPTUJE POSUNIĘCIA 
P. P. S. 

W związku z doprowadzeniem do skutku 
pozytywnego rokowań w sprawie utworzenia 
bloku sacj alistów polskich i niemieckich przy 
wyborach do sejmu i senatu odbyło się spe­
cialne posiedzenie Rady Naczelnej Niemiec­
ldej Socjalistycznej Partji Pracy. Na posie­
dzeniu tem przewodniczący b. poseł Kronig 
złożył obszerne sprawozdanie w wyniku któ-

go wystąpienia z P. P. S. przy wyborach. 
Jednocześnie na temże samem posiedzeniu 
wyłoniona została specjalna komisja w skła­
dzie pp.: Kronig, Kuk i Hunker, która upo­
ważniona została do przeprowadzenia tech­
nicznego wszystkich uchwał co do wspólnego 
wystąpienia z P. P. S. {p) 

NARADY N. P. R.-PRAWICY. 

Jak się dowiadujemy N. P. R.-prawica po 
stanowiła poddać rewizji stosunek swój do 
rządów Marszałka Piłsudskiego w wyniku 
czego doszła do przekonania, że należy 
z rządem tym współpracować. Taka zmiana 
stosunku do rządu pociągnie za sobą łatwiej­
sze uzgodnienie platformy wyborczej z lewi­
cą-N. P. R. W konsekwencji swej uchwały 
prawica-N. P. R. postanowiła nie wystawiać 
własnej listy kandydatów do sejmu i senatu. 

UW AGI DLA PRZEWODNICZĄCYCH, 
OBW. KOM. WYB. 

Wobec tego, iż odbywa się obecnie spraw­
dzanie spisów wyborców przez publiczność 
przewodniczący okręgowej komisji wyborczej 
p. sędzia Korwin-Korotkieiwcz zwrócił się do 
przewodniczących komisyj obwodowych, by 
zwracali pilną uwagę na to, by sprawdzanie 
spisów wyborców nie spowodowało w nich 
jakichkolwiek braków, któreby później wpły­
nęły paraliżująco na bieg prac przedwybor­
czych. (p) 

CH. D. MA WOLN .Ą RĘKĘ PRZY WYBO-
RACH. 

Jak wiadomo w całym szeregu miast 
kraju Chrześcijańska Demokracja pójdzie 
do wyborów do sejmu i senatu łącznie z „Pia­
stem", natomiast w Łodzi posiada wolną rę­
kę i w obecnej chwili nie wiadomo jeszcze ja-
kie zajmie stanowisko. (p) 

Baczność, bezrobotni pracownicy umysłowi 
13 stycznia kończy się termin przenumerowywania legitymacyj 

Jak już donosiliśmy oddział dla bezrobo­
tnych pracowników umysłowych przeprowa­
dzał w' grudniu przenumerowanie legityma­
cyj osób zarejestrowanych, a pobierających 
zasiłki. Pomimo obwieszczeń duża ilość bez­
rohotnych pracowników umysłowych nie zgło 
siła się do kotr. nie przedkładając tern samem 
legitymacyj swych dla dokonania zmiany nu­
meracji. 

Wobec tego oddział dla bezrobotnych pra 
, cowników umysłowych postanowił wyznaczyć 

ostateczny termin przedstawienia do przenu­
merowania legitymacyj na dzień 13 b. m. i ci 
wszyscy zarejestrowani bezrobotni pracowni­
cy umysłowi, którzy w dniu tym nie zgłoszą 
się w godzinach urzędowych do biura oddzia-

1 łu przy ulicy AL Kościuszki 9, pozbawieni zo­
staną prawa do pobierania zasiłków, korzy­
stania z obiadów dla bezrobotnej inteligencji 
oraz ulg różnego rodzaju przysługujących 
bęzro?otnym. 
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Na marginesie 
kampanji wyborczej 
Odezwały się już surmy wyborcze. 
Z międzypartyjnego zespołu orkiestralne­

go wydobywają się coraz silniejsze w swej 
barwie tony i płyną ku tak mało u nas poli­
tycznie wyrobionym masom. 

A zdawałoby się, że wszystkie sztanda­
ry z wypisanemi na nich hasłami i progra­
mami dzierżone są przez chorążych, dla któ­
rych dobro społeczeństwa i potęga kraju 
własnego są najwyższemi celami. 

Jakież refleksje budzą się dziś w atmo­
sferze wstępnych harców wyborczych? 

Czy dotychczas zaobserwowana akcja 
zdradza poważne zrozumienie obowiązków 
obywatelskich względem wzmacniającego 
swe fundamenty państwa naszego? 

Bylibyśmy niepoprawnymi optymistami, 
gdybyśmy twierdzić chcieli, że z doświad­
czeń ostatniego okresu odrodzonego bytu na 
rodowego umieliśmy wyciągnąć właściwe 
wnioski! 

Nic podobnego! 
Dalej jesteśmy areną ścierających się i 

zwalczających najbrutalniej prądów. Po­
dzieleni na groteskową wprost liczbę partyj 
i koteryj przedstawiamy taką pstrą mozaikę 
społeczno - polityczną, iż nic dziwnego, że 
zagranica patrzy się na nas nie jak na naród 
o wysokiej i starej tradycji mocarstwowej, 
lecz jak na jakiś cudaczny nowotwór pań­
stwowy o braku prymitywnych pierwiast­
ków dojrzałości politycznej. 

Nie zmienia istotnego obrazu fakt stwo­
rzenia kilku bloków wyborczych. Bloki wy­
borcze są konieczne ze względów taktycz­
nych. Rozstrzelone głosy drobnych ugrupo­
wań, rozległych najczęściej na tle chorobli­
wych ambicyj jednostek, byłyby stracone. 
Bloki jednak, dziś tak wyraźnie już się zary­
sowujące, nie są dowodem krystalizacji umy­
słów, nie są świ ectwem ogniskowania się 
myśli społecznej, - padobnie, jak nie są ja. 
kiemś remedjum przeciw rozsypce stron· 
nictw na dziesiątki kół w przyszłym sejmie. 

Cóż bow~em widzimy? 
Walka o mandaty, walka o wpływy i wal 

ka o utrzymanie się na powierzchni życia 
publicznego każe grupom często na djame~ 
tralnie odmiennych „pozycjach" stojących 
podać sobie dłoń, zasiąść przy wspólnym sto 
le konferencyjnym, rzucić zasłonę na istnie­
jące między niemi sprzeczności interesów i. .. 
układać „zjednoczoną" listę kandydatów. 

Nie miałoby to w sobie nic zdrożnego i 
owszem należałoby s.ię cieszyć z objawów: 
solidarności, gdyby nie świadomość. iż w 
wielu wypadkach intencje nie są szczere. 

Jakież to kierunki zetrą się w wyborczej 
batalii? 

Jakież siły skupiają się w czterech głów­
nych blokach? 

„Bezpartyjny blok współpracy z rządem„. 
- jest jedną z poważnych sił, która uzyska 
dzięki coraz życzliwszemu natchnieniu umy­
słów dla poczynań rządu Marszałka Piłsud­
skiego bezwątpienia poważny sukces. 

Drugi blok organizują koła t. zw. „n.aro· 
dowe". Trzonem tego bloku jest narodowa 
demokracja. 1 

Trzeci blok (mówimy o miastach) tworzą 
socjaliści. Jeśli mowa o Łodzi, to liczyć się 
należy bezwzględnie z wprowadzeniem 
przez blok socjalistyczny przedstawiciela 
swego do nowego sejmu. 

Wreszcie blok mniejszości. Na terenie 
Łodzi tworzą go żydzi z sjonista~.ri na czele 
i mieszczanie niemcy. 

W kolejnych artykułach omówimy szcze· 
gółowo „treść" każdego bloku. 

Naturalnie, ie poza temi blokami pójdą 
do wyborów różne samodzielne „operujące" 
lotne oddziały partyjne. 

I tak rok 1928 - będzie nowym etapem 
w historii naszej . 

Najciekawszem jest, jakie - zależnie od 
wyników wyborów, - stanowisko w stosun­
ku do przyszłego sejmu zajmie rząd. O tem, 
by miała nastąpić jakakolwiek zmiana, by 
rząd miał się podać do dymisji lub chciał się 
uzależnić od nastrojów, sympatyj czy animo­
zy i poszczególnych frakcyj nikt, - ani na­
wet najzawziętszy wróg obecnego rządu ._ 
nie myśli. 

I w tem mają rację. 
Luboń, -

Rozmowy telefoniczne 
w miesiącu grudniu 

Jak wynika z zestawień sporządzo­
nych przez zarząd telefonów łódzkich w ciągu 
miesiąca grudnia przeprowadzono w Łodzi 
2,670,000 rozmów telefonicznych, czyli, że 
70,000 rozmów więcej, niż w miesiącu listo- • 
padzie. 

W dniu 1 stycznia ogólna ilość aparatów 
telefonicznych w Łodzi wynosila 6,967, w cią­
gu miesiąca grudnia przybyćo 160 abonentów 
telefonicznych. -- (pJ: 
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Z DNIA 
MINISTER SKŁADKOWSKI ZAPRO­

SZONY NA BAL. Specjalna delegacja za­
rządu Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
wych w Łodzi wyjechała do Warszawy celem 
zaproszenia ministra Składkowskiego na bal 
reprezentacyjny województwa łódzkiego, u­
rządzany staraniem stowarzyszenia w salach 
reprezentacyjnych Urzędu Wojewódzkiego 
dnia 14 stycznia b. r., t. j. w nadchodzącą 
sobotę. 

DODATEK KOMUNALNY DO PATEN­
TóW. W związku z wykupywaniem paten­
tów akcyzowych dla wytwórni wódek i re­
stauracyj na rok 1928 odbyło się posiedzenie 
magistratu, na którem zastanawiano się nad 
wysokością dodatku komunalnego do pań­
stwowego podatku akcyz J go i w rezultacie 
uchwalono, by do ceny patentu akcyzowego 
był w myśl uchwały poprzedniego magistratu 
doliczany dodatek w wysokości 100 procent 
dla wytwórni wódek i 200 procent dla zakła­
dów, prowadzących wyszynk alkoholu. (p) 

ZATARG W FIRMIE „GENTELMAN". 
.W dniu wczorajszym powrócił z Grudziądza 
p. Walczak, który z ramienia strajkujących 
robotników firmy „Gentelman" bawił w tam­
tejszej fabryce wyrobów gumowych, celem 
zapoznania się z obowiązującymi w tej fabry­
ce warunkami pracy i płacy. 

Na zwołanem następnie zebraniu strajku­
jących robotników omawiano przywieziony 
cennik i pąstanowiono na konferencji w in­
spektoracie pracy domagać się odpowiednio 
skorygowanego cennika dla firmy łódzkiej. 

(bip) 
NOWE UBEZPIECZENIA, A KASA 

CHORYCH. Dyrektor Kasy Chorych dr. Sam 
borski interwenjował w Warszawie w zakła­
dach ubezpieczeń dla pracowników umysło· 
wych w sprawie roli, jaką wobec nowej usta­
wy ·odgrywa Kasa Chorych. 

Kasa Chorych, w myśl ustawy pośredni­
czy przy zgłaszaniu do ubezpieczeń emerytal­
nych pracowników umysłowych, wobec czego 
w dniu dzisiejszym pracodawcy mogą naby­
wać we wszystkich l~znicach Kasy Chorych 
odpowiednie druki, zaś zgłaszanie pracowni­
ków może mieć miejsce tylko w wydziale 
ewidencji ubezpieczeń i centrali Kasy Cho­
rych. (b) 

NOWE PRZEPISY HIGJENICZNE NA 
DWORCACH. Z dniem 1 stycznia r. b. we­
szły w życie nowe przepisy, mające na celu 
zapewnienie należytej czystości produktów 
spożywczych podawanych podróżnym na 
dworcach kolejowych. Przepisy te brzmią 
jak następuje: · , 

W bufetach stałych przechowywanie prze­
kąsek, wędlin, ciasta, bułek i wogóle wszel­
kich środków żywnościowych odbywać się 
może tylko w gablotkach szklanych, otwiera­
nych jedynie od strony sprzedającego. 

Sprzedaż przekąsek, ciastek, bułek i t. p. 
na peronach odbywać się ma w zamkniętych 
torebkach z przezroczystego papieru lub też 
z umieszczonych na wózkach gablotek lub 
przenośnych tacek gablotkowych, o szczelnie 
zamkniętychścianach ze szkła lub celulozy. 

Na peronach piwo podaje się tylko w bu­
telkach lub z syfonów, mleko, herbatę i kawę 
bądź w szklankach, bądź też z dzbanków, na­
krytych szczelnie przykrywkami, szklanki 
przeznaczone do nalewania z dzbanków po­
winny stać odwrócone na czystym papierze 
lub serwecie. 

Odpowiedzialność za ścisłe wykonywanie 
niniejszych przepisów spada na zawiadow­
ców stacyj. (p) 

CHOROBY ZAKAtNE W ŁODZI. W cią­
gu ubiegłego tygodnia, t. j. od 1-go do 7-go 
stycznia r. b. do Wydziału Zdrowotności Pu­
blicznej zgłoszono następujące wypadki cho­
rób zakaźnych: 

Dur brzuszny - 6 wypadków {w poprze­
dnim tygodniu 9 wypadków); dur plamisty 
- wypadku nie było (w poprz. tyg. 1 wypa­
dek); płonica - 10 wypadków (w poprzednim 
tygodniu 22 wyp.); błonica - 13 wypadków 
(w poprz. tyg. 21 wyp.); odra - 9 wypad­
ków (w poprz. tyg. 11 wyp.); ksztusiec 
12 wypadków (w poprz. tyg. 9 wypadków); 
gorączka połogowa - 1 wypadek (w poprz. 
tyg. 3 wyp.}; drętwica karku - wypadków 
nie było (w poprzednim tygodniu 1 wypadek). 
Ogółem - 51 wypadków (w poprzednim ty­
godniu 77 wypadków). 

Z powyższego zestawienia wynika, że 
stan zdrowotny naszego miasta w okresie 
sprawozdawczym w porównaniu z tygodniem 
poprzednim znacznie się poprawił. Zanoto­
wano o 26 wypadków mniej, aniżeli w okre­
sie od 25 do 31 grudnia ub. roku. 

ECHA NADUżYć W MAGISTRACIE. 
Specjalna komisja, powołana przez Magi-. 
strat w związku z wykryciem nadużyć doko­
nanych przez urzędnika Emila Sztajnbreche­
ra w Oddziale Przemysłowym Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskich po ścisłym zbada­
niu ksiąg stwierdziła, że sprzeniewierzona 
kwota wynosi zł. 10,090 i 6 groszy. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 10 stycznia 1928 r. 

bódź pod znakiem rozbudowy 
Wielki pasaż w centrum Łodzi 

zostanie wybudowany w ciągu 3-4 lat 
Przy ul. Piotrkowskiei 75, na miejscu małego domku, staną drapacze nieba 

Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 75 stoi mały I 
parterowy domek drewniany, który stanowi 
dziwny kontrast na tle sąsiadujących z nim 
domów 3 i 4-piętrowych, zaś w podwórzu 
znajduje się fabryka, a za nią wolna prze· 
strzeń i wyjście niezabudowane u Aleje Ko­
ściuszki. 

Właściciele tej posesji po naradzie posta­
nowili zużytkować cały ten teren w sposób 
iście amerykański i naszkicowano plan na­
razie prowizoryczny, na prawdziwą amery­
kańską modłę. 

Domek drewniany, jak również i fabryka 
mają być usunięte całkowicie, a z terenu ca­
łego od ul. Piotrkowskiej do Alei Kościuszki 
ma być utworzony pasaż, wzdłuż którego 

staną 6-7 piętrowe budowle, przyczem par­
ter, pierwsze i drugie piętra mieścić będą do­
my towarowe i sklepy, dwa wyższe piętra­
biura, a reszta lokale mieszkalne. 

Całe przejście z ul. Piotrkowskiej na Ale­
je Kościuszki wzdłuż domów towarowych 
będzie pokryte szklanym dachem, przyczem 
wejścia z obu ulic urządzone zostaną w ory­
ginalny sposób na wzór amerykańskich wejść 
do kompleksów domów handlowych. 

Oczywiście, że cały ten plan będzie zrea­
lizowany przez specjalnie na ten cel utwo­
rzone konsorcjum z kapitałem zagranicznym, 
a całkowite urzeczywistnienie tego planu na­
stąpi po upływie 3-4 lat, (bip) 

Gmach powszechnej 
ma stanąć w _najbliższym 

spółdzielni spożywców 
czasie przy ul. Srebrzyńskiej 

Delegacja spółdzielni pozyskała sobie poparcie p. prez. Ziemięckiego 
W dniu onegdajszym zwróciła się do pre­

zydenta Ziemięckiego delegacja powszechnej 
spółdzielni spożywców w osobach pp. radne­
go Potkańskiego, Walczakowskiego i Ziętal­
skiego w sprawie przydzielenia współdzielni 
tej placu pod budowę wielkiego gmachu, 'Y 
którym mieściłyby się wielka piekarnia me­
chaniczna, masarnia, magazyny i biura spół­
dzielni. P. radny Potkański w rozmowie z pre 
zydentem Ziemięckim umotywował obszernie 
sprawę budowy povryższego gmachu, wskazu­
jąc, że ruch spółdzielczy w Łodzi rozwija się 
w sposób imponujący, tak że na budowę sa­
mej tylko piekarni mogącej obsłużyć wszyst­
kich członków spółdzielni postanowiono za­
ciągnąć pożyczkę w kwocie pół milojna zło­
tych. Masarnia zostanie wybudowana z wła-

snych funduszów spółdzielni. Piekarnia i ma 
sarnia muszą obsługiwać 50 sklepów własnych 
powszechnej spółdzielni spożywców oraz in­
stytucje miejskie. 

Zdaniem delegacji najodpowiedniejszy 
pod budowę gmachu spółdzielni byłby plac 
miejski przy ulicy Srebrzyńskiej. 

W odpowiedzi oświadczył p. prezydent 
Ziemięcki, że interesuje się żywo ruchem spół 
dzielczym w Łodzi i że do prośby delegacji 
odnosi się z całą życzliwością, przyczem pora 
dził jej, by postulat swój przedłożyła magi­
stratowi na piśmie. Ze swej strony przyrzekł 
p. prezydent Ziemięcki jaknajgorętsze popar 
cie sprawy wzniesienia gmachu spółdzielni 
spożywców w Łodzi. 

Tragiczne zajście w lesie dłutowskim 
Przypadkowy strzał spowodał śmierć złodzieja 

Ponura tragedja rozegrała się w dniu 
onegdajszym w lasach majątku Dłutów w po­
wiecie łódzkim. Dwaj złodzieje lasowi, za­
mieszkali w osadzie Dłutów 25-letni Józef 
i 23-letni Wł~dysław Bocheniowie udali się 
do lasu majątku Dłutów na kradzież drzew, 
które zamierzali następnie załadować na fur­
mankę. Wybrawszy sobie wybujałą sosnę 

przystąpili do pracy. Stuk siekier usłyszeli 
będący w patrolu leśniczy Bolesław Matław­
ski oraz gajowy Antoni Ignaczak. Domy­
śliwszy się, że złodzieje rąbią drzewo posta­
nowili ująć ich. W tym celu rozeszli się w 
różne strony, by następnie rąbiących zajść od 
tyłu. Pierwszy dotarł do miejsca, skąd roz­
legał się stuk siekier leśniczy Matławski, któ­
ry istotnie przyłapał braci Bocheniów na go­
rącym uczynku kradzieży. Odwiódł kurki 
swej dubeltówki i zażądał od złodziei, by 
wraz z nim udali się na posterunek policji 
w Dłutowie. Bocheniowie odmówili jednak 
żądaniu Matławskiego, a ufni w swą przewa­
gę, rzucili się na Matławskiego, usiłując go 
rozbroić. Wywiązała się rozpaczliwa walka. 
M.atławski zaczął wzywać pomocy gajowego 
Ignaczaka, który nadbiegł po chwili. W 
oczach nadbiegającego szamoczący się z ltcś­

niczym złodzieje spowodowali dwa wystrza-

ły z dubeltówki, której naboje utkwiły w gło­
wie i piersi Józefa Bochenia, który padł tru­
pem na m1e1scu. Przy pomocy gajowego 
Ignaczaka leśniczy Matławski doprowadził 
drugiego złodzieja Władysława Bochenia do 
posterunku policji w Dłutowie. 

Badany przez policję Władysław Bocheń 
zeznał, że sprawa zabójstwa Józefa Bochenia 
przedstawia się zgoła odmiennie. Mianowi­
cie Matławski widząc przewagę dwuch prze­
ciwników uskoczył w pewnym momencie o 3 
kroki i z odległości tej oddał dwa strzały 
z dubeltówki do Józefa Bochenia, powodując 

/ 

jego śmierć. 
Natychmiast funkcjonarjusze policji udali 

się na miejsce tragicznego wypadku w celu 
przeprowadzenia dochodzenia. Dochodzenie 
to ustaliło, że zabójstwo Józefa Bochenia od­
było się w sposób opisany przez leśniczego 
Matławskiego i gajowego Ignaczaka, jednak­
że leśniczego oraz złodzieja aresztowano. 

O krwawem zajściu powiadomiono proku­
ratora na powiat łódzki p. Mandeckiego oraz 
komendanta policji powiatowej komisarza 
Nowaka, którzy niezwłocznie wyjechali na 
miejsce, w celu przeprowadzenia śledztwa. 
Zwłoki zastrzelonego złodzieja zostały zabez­
pieczone na miejscu. (p) 

Największe arcydzieło filmowe doby obec­
nej, którem się zachwyca cały świat 111 

Najpotężniejszy dramat sensacyjny bieżącego 
sezonu, z życia fantastycznego wschodu p. t. 

Dziś i dni 
następnych! 

73-10 _.„ .......... _____________________________ _ 
... ... „„„„ ....... „„.„„ ..... „„„„ ... „„„ •• „„„„ .... „„„„„„„ 

Pocz!!Łek seansów o 4-ej pp. 
w soboty, niedziele i świąta 

o l·ej po poi. 
Ceny miejsc na pierwszy 

seans od 50 gr. · 
Orkiestra pod dyr. p. R.Kantora. 

~tQdiil!J.ligfiji@W MK w 

z udziałem niezrównanego artysty 

Ryszarda Barthelmessa. 
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Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W środę, dnia 11 stycznia r. b. o godz. 1~ 

odbędzie się uroczyste otwarcie nowej wysta­
wy pośmiertnej prac: Łodzianina ś. p. Marja· 
na Puffkego, ora-z- dwu znakomitych pejzeży­
stów polskich Mieczysława Siemińskiego z 
Warszawy, Prezesa Grupy Dwunaski, oraz 
Alfreda Terleckiego z Zakopanego. Obaj ar­
tyści, oraz wdowa po ś. p. Marjanie fuffkem 
będą obecni na wernis·ażu. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś „Tajfun" na cel dobroczynny. '11/ał.­

ne są bilety nabyte na dzień 21 grudnia 1~1 
roku. 

W środę „Tajfun" po cenach popularnydi. 
Piątek „Kawiarenka", ceny popularne. 
Sobota o godzinie 4-ej po połuniu „~eer 

Gynt" po cenach popularnych. 

TEATR KAMERALNY. 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 

Dziś i do czwartku wieczorem - „Ase­
kuracj a wierności". 

Piątek uroczysta premjera „śniegu" Sta· 
nisława Przybyszewskiego. Bilety od jutra 
w Kasie Zamawiań. 

TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa Nr. 18. 

„Wesoła Para" ciesząca się nadzwyczaj­
nem powodzeniem, graną będzie bez przerwy 
przez cały tydzień codziennie o godz. 8,20 
wiecz. w premjerowej obsadzie. - Charakte­
rystyczne tańce, efektowne dekoracje składa­
ją się na barwną całość. ,Początek przedsta­
wień o godz. 8.20 wiecz., koniec 10.45 wiecz. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Wobec nadzwyczajnego powodzenia ja­
kie się cieszy dramat ludowy „Chłopi" Wł. 
Reymonta w Sali Geyera, na liczne żądania • 
bywalców teatru Dyrekcja postanowiła jesz­
cze dwa razy powtórzyć „Chłopów" t. j. w 
czwartek, 12 p. m. i w piątek J3 b. m. 

Bilety do napycia w kasie teatru. 

Teatr literacko-artystyczny ,,GONG". 

Dziś w dalszym ciągu szlagierowa rewja 
p. t. „Tak się robi gwiazdy?," w koncertowem 
wykonaniu gościnnie występującymi p. p. M. 
Chaveau i Gustawa Cybulskiego oraz całego 
zespołu z p. p. W. Jaśkówną, Cz. Popielew­
ską, S. Talarico, H. Runowiecką, S. Skoniecz­
nym na czele. Zespół baletowy z p. p. I. So­
bol tówną i E. Wojnarem na czele. Zapowia­
da p. Gustaw Cybulski. Doskonała ta rewja 
zapełnia codziennie widownię do ostatniego 
miejsca. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.45 i 10 
wieczorem. 

• • • 
W sobotę i niedzielę 14 i 15 b. m. o godzi­

nie 12-ej w nocy kierownictwo teatru „Gong" 
urządza dwa karnawałowe przedstawienia 
z udziałem specjalnie zaproszonych na go­
ścinne występy wszechświatowej sławy tan­
cerek sióstr Lody i Zizy Halama, które poka­
żą się w swoich szlagierowych numerach ta­
necznych. Oprócz sióstr Halama w przedsta­
wieniu wezmą udział artyści teatru „Gong" 
z p. p. S. Talarico, H. Runowiecką, G. Cybul­
skim, W. Jastrzębcem, Boldem Kamińskim. 
S. Sielańskim i Czł. Skoniecznym na czele. 

Skrzynka do listów 

Sz. Panie Redaktorze! 
W imię ścisłości prosimy o umieszczenie 

nasf.~pującego sprostowania: 
W dziennikach łódzkich z do. 6 b. m. U• 

kazała się sensacyjna wiadomość o rzeko­
mym wybuchu kotła parowego w naszych 
Zakładach. 

Ponieważ wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości, Śtwierdzamy, iż: 1) w dn. 5 
b. m. uległ rozerwaniu bęben miedziany przy 
suszarce parowej w oddziale krochmalarni. 

2) Przyczyną uszkodzenia było niedopu­
szczalne zawieszenie ciężaru dodatkowego 
na zaworze bezpieczeństwa, spowodowane 
przez obsługującego maszynę, za co tenże 
ponosi odpowiedzialność. 

3) Wypadków nieszczęśliwych z ludźmi 
nie było, oprócz lekkiego okaleczenia 5-ciu 
osób odłamkami szkła okiennego w sali kro­
chmalarni, ponad uszkodzoną maszyną. 

Prosimy przyjąć wyrazy należnego 

szacunku i poważania 

Zjednoczone Zakłady Przem. 
K. Scheiblera i L. Grohmana 

~półka Akcyjna. 
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Ruch towarzystw 

„OPŁATEK" W TOW. śPIEWACZEM 
„HARFA". 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Towa­
rzystwie śpiewaczem niezmiernie miła uroczy 
stość łamania się opłatkiem. 

Zgodnie z duchem tradycji chrześcijań­
skiej członkowie chóru odśpiewali szereg ka­
lend, a później odbyła się uroczystość łama­
nia się opłatkiem, połączona z t. zw. herbatką 
towarzyską, zakończoną tańcami. 

W czasie uroczystości wygłoszono szereg 
przemówień, w których poszczególni mówcy 
podkreślali doniosłość idei zrzeszania się w 
Towarzystwach, opartych na zasadach kato­
lickich i narodowych. 

życzenia pomyślności składał towarzy­
stwu ks. Kontek, przybyły na ,,opłatek" wraz 
z ks. Łabentowiczem. Życzliwy stosunek ks. 
Kontka do 11Harfy" zjednał mu ogólną synipa­
tję, to też po przemówieniu zacnego kapłana 
złożył mu podziękowanie p. prezes Neubard, 
przemawiający w imieniu Zarządu „Harfy". 
Przemawiał również p. red. Rabczyński i Do­
magalski, który zapoczątkował fundację sztan 
daru dla towarzystwa, a za jego przykładem 
poszli inni członkowie, nie szczędząc datków 
na tak godny cel. · 

Prócz popisów młodego, bo zaledwie rok 
liczącego, lecz bardzo wyrobionego chóru pod 
batutą dyr. Barczews._kiego, uświetnili uroczy­
stość pp. Kuligowscy i p. Nowak, którzy ode­
grali szereg utworów muzycznych. 

Cała uroczystość odbyła się w niezmiernie 
miłym i serdecznym nastroju, świadczycym o 
wysokim poziomie towarzyskim i kulturalnym 
członków Stowarzyszenia śpiewaczego „Har· 
fa" i pracy Zarządu, która wydała obfity 
plon w postaci ogromnego rozrostu wymienio-
nego towarzystwa. Gogo. 

„OPŁATEK" W ZWIĄZKU MAJSTRóW 
FABRYCZNYCH. 

W ubiegłą sobotę w Związku Majstrów 
Fabrycznych odbył się „opłatek", zorganizo­
wany technicznie przez Zarząd Kasy Pogrze­
bowej. 

Po uroczystem łamaniu się opłatkiem, 
uświetnionem produkcjami Stow. śpiewacze­
go „Harfa" rozpoczęły się ogólne pląsy, które 
w miłym i serdecznym nastroju przeciągnęły 
się do rana. Gogo. 

WĘGIEL 
W tygodniu ubiegłym, t. j. od 27 do 31 

~rudnia 17927 roku włącznie, przybyło do 
Warszawy razem 11,400 ton węgla, z czego 
6,200 dąbrowskiego i krakowskiego, a 5,200 
ton węgla górnośląskiego. Przeciętnie więc 
przychodziło dziennie około 2,300 ton, pod­
czas gdy w tygodniu poprzednim około 2,700 
ton. 

Z ogólnej liczby transportów otrzymał 
Wydział Zaopatrywania m. Warszawy tylko 
25 proc. Zapotrzebowanie na węgiel było du­
że i transporty szybko i łatwo rożsprzedano. 
Ceny utrzymały się na mocnym poziomie. Za 
najwyższe gatunki płatono 47 do 48 zł., za 
gatunki najniższe 39 do 40 zł. za tonnę fran­
co wagon stacja Warszawa. 

Ceny w kopalniach niezmienione. Notują 
za 1 tonnę franco wagon kopalnia: węgiel 
górnośląski grubszy orzech I - 32,60 zł., o­
rzech II - 26,60, miał - 11, 10 (bez rabatu), 
koks - 39,80, węgiel dąbrowiecki grubszy -
30,70 - 32,20, orzech I -:--- 27,50, orzech II -
21,50 - 21,70, miał - 10,60. Od powyższych 
cen otrzymują hurtownicy rabat w wysokości 
do 8 proc. Warunki sprzedaży: kredyt weks­
lowy od 3 do 5 miesięcy. Przy pokrywaniu ca 
łej należności gotówką przyznają kopalnie 
hurtownikom 2 - 3 proc. skonta. 

\_EN I KONOPIE 
Na światowym rynku lnu wskutek braku 

większej podaży tendencja mocna. Na rynku 
belgijskim osiąga len niebieski za 1 kg. 17 do 
21, roszony na ziemi 16 do 19, żółty 16 do 23 
a przedni 35 franków belgijskich. Tegoroczny 
len łotewski pod 'yzględem gatunku stoi ni­
żej od zeszłorocznego. Nowy len estoński u­
ważany jest za zbyt drogi i popyt zwraca się 
raczej ku Litwie. Len sowiecki nie jest ofi­
cjalnie notowany. Na rynku londyńskim no­
tują za 1 tonnę w funtach szterlingów: len 
przedni 150, średni 125, lichy 105. Na ryn­
kach polskich notują za 100 kg. w dolarach: 
len czesany 39,00, pakuły lniane 12,00-25,00 
len trzepany 27,00, nieczesany 24,00. 

Na światowym rynku konopi tendencja 
spokojna. Notowano w Londynie w funtach 
szterlingów za tonnę: konopie północno - wło­
skie Cannabis 64, Manila gatunku „J" - 43, 
Sisal ceyloński - 36, nowozelandzkie HPF 
- 35, 10, Mauritius - 33, Sisal wschodnio­
afrykański gorszy - 32, N a rynkach polskich 
obroty konopiami średnie. Notują za 100 kg. 
w dolarach: konopie czesane - 25,00, niecze· 
sane - _15,00, pakuły konopne - 12,00. 

11Hasło Łódzkie" z dnia 10 stycznia 192.8 r. Nr. 10 

Trzy lata • • • 
w1ęz1en1a 

za działalność wywrotową i kolportaż bibuły komunis~ycz~_ej ·. 

Światła i cienie 
wielkiego miasta 

MIEć, CZY NIE MIEC? 

W dniu wczorajszym wydział karny łódz­
kiego sądu okręgowego pod przewodnictw91 
sędziego Kozłowskiego rozpatrywał sprlf wę 
20-letniego Michała Pajznera, obywatela Z. 
S. R. R., oskarżonego o kolportarz bibuły ko­
munistycznej i działalność wywrotową. 

Jak wynika z aktu oskarżenia i przewodu 
sądowego, okoliczności sprawy przedstawiają 
się następująco: 

Nocy z dnia 6 na 7 maja ub. r. pełniący 
służbę na szosie Pabjanickiej posterunkowy 
.P. P. zauważył jakiegoś osobnika z pliką pa­
pierów pod pachą. 

Ponieważ osobnik ten wydał się posterun­
kowemu bardzo podejrzany zatrzymał go i 
poddał rewizji osobistej, która ujawniła przy 
zatrzymanym 17 egzemplarzy komunistycz­
nego czasopisma żargonowego „Freidenker", 
skonfiskowanego przez komisarj at rządu na 
m. Łódź. I 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
Pajzner jest „technikiem" dzielnicy staromiej 
skiej i bierze czynny udział w działalności w 
Zw. Młodzieży komunistycznej. 

W swoim czasie skazany był za działal­
ność komunistyczną na półtora roku twier· 
dzy. 

W trakcie dochodzenia stwierdzono, na 
marynarce Pajznera ślady czerwonej farby 
olejnej. 

Wobec tego, że w dniu 2 marca ub. roku 
na murach domów przy ulicy Fajfra, Oraw­
skiego i Kiełbacha na Bałutach ukazały się 
malowane czerwoną farbą olejną wezwania 
do gromadzenia się robotników w dniu 1 ma­
j a pod sztandarami komuny, przyczem pod 
mostkiem na ulicy Kiełbacha znalazła policja 
drewniany szablon malarski z wzorem owego 
napisu. 

Zrodziło się podejrzenie, że właśnie Paj­
zner był tym osobnikiem, który zajmował się 
malowaniem napisów. 

Poddane analizie porównawczej ślady far 
by na marynarce Pajznera i na owym szablo· 
nie drewnianym i ustalono, że jest to ta sama 
farba. 

Na przewodzie sądowym .Pajzner nie przy 
znał się do winy, twierdząc, że plamy na ma-

- ~ .. 

rynarce pochodzą od zafarbowania jej krawa-·-
tem. · 

Z zeznań świadków na szczególną uwagę 
zasługują zeznania. kierownika V brygady po­
licji śledczej podkomisarza Zakrzewskiego, 
który stwierdził, że Pajzner znany jest od 
dawna policji politycznej, jako czynny dzia· 
łacz Zw. Młodzieży Komunistycznej i kolpor 
ter odezw antypaństwowych. 

Po przesłuchaniu świadków sąd wysłu­
chał opinji biegłego farbiarza inż. Popielew­
skiego, który stwierdził, iż farba na marynar­
ce oskarżonego oraz na szablonie jak· również 
na ścianach domów przy ulicy Fajfra, Kielba 
cha i Orawskiego posiada ten sani skład. 

,Po przemówieniu prokuratora Hermana, 
który domagał się surowego wymiaru kary 
dla oskarżonego, wskazując na jego niepra­
wność działalności wywrotowej, sąd ogłosił 
wyrok, którego mocą 20-letni Michał Pajzner 
skazany został na 3 lata więzienia z zamianą 
na dom poprawy i z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego od dnia 7 maja 1927 r. 

Futro jest rzeczą niezmiernie milą i poży­
teczną. Może nawet bardziej milą niż poży­
teczną. Futro można polubić. Znalem pew­
nego pana, który nie uronił ani jednej Izy po 
śmierci małżonki, ale nie mogli go utulić w 
płaczu i żałości, gdy mu skradziono Futro. 
Taki już mialCharakter, że wolał piękne fu­
tro, niż piękną pleć. 

Wielkim zwolennikiem luter okazal się 

I 
również nieznany nam bliżej „operator", któ­
ry w dniu wczornjszym zakradl się do miesz­
kania p. Adolfa Neumana, zamieszkałego 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 145 i skradł mu 
futro wartości 150 złotych. 

Bardzo ładna ma, nieprawdaż? 
Jakże się cieszę, że nie jestem narażony 

na taką stratę! Dlaczego? 
Poprostu nie mam futra! 
Nie wiem, czy mam się cieszyć, że i wielu 

czytelników również nie spotka niemiła przy· 
goda, oszacowana sumą 1500 złotych. Wpraw 
dzie bez lutra jest źle, ale z nim również jest 
kłopot. 

Wagóle - jak mówi przysłowie - niema 
tego zlego, coby nie wyszło„. na gorsze. 

Go go, 

H1 kołowrocie wielkomieiskim 
Śmiertelny upadek z drabiny. Zgon przy pracy. Kradzież w Zgierzu. 
Tragiczny wypadek miał miejsce w d.niu nosząc worek Król zasłabł nagle i .upadł. Wo­

wczorajszym przy ulicy Juljusza 17. Służą· bee tego, że wszelkie usiłowania przywróce­
ca Anna Sobieszek udała się na strych w ce- nia mu przytomności były b~zskuteczne, za­
lu rozwieszenia bielizny. Podczas tej czyn- wezwano pogotowie ratunkowe, którego le­
ności w pewnym momencie spadła z drabiny, karz stwierdził zgon. Zwłoki zabezpieczono 
przyczem upadła głową na kant wanienki na miejscu do zejścia władz sądowo - śled-
z bielizną. Skutki upadku tego były strasz"'. czych. (p) 
ne. Sobieszek uległa pęknięciu czaszki i * * * 
wstrząsowi mózgu. Zawezwano pogotowie Nocy wczorajszej w Zgierzu miała miej-
Kasy Chorych, którego lekarz stwierdził stan sce poważna kradzież. Do sklepu z mcnu­
beznadziejny i przewiózł nieszczęśliwą do fakturą Wajbauma przy ulicy Piłsudskiego 1 
szpitala małż. Poznańskich. (p} przedostali się niewykryci dotychczas spraw-

* * * cy i skradli znaczną ilość towarów na ogólną 
W dniu wczorajszym do składu Szyffera sumę 6,000 złotych. Kradzież została stwier· 

przy ulicy Przejazd 100 przyjęty został do dzona dopiero rano, gdy przybyły do sklepu 
pracy Stanisław Król, zamieszkały przy ulicy właściciel ujrzał oderwane skoble u drzwi. 
Żeromskiego 44. ;?o upływie 15 minut od Powiadomiona natychmiast o kradzieży poli­
chwili przyjęcia do pracy kazano mu przy· cja wdrożyła energiczne poszukiwania za 
nieść worek mąki z wozu do składu. Prze- złodziejami. (p) 

Podatek, rujnujący · rzemieślnika Ruch w stoczni gdańskiej . 
Stan zatrudnienia stoczni gdańskiej w dzia 

Ie silników, kotłów parowych i maszyn cukro 
wniczych jest zadawalniający, natomiast 
dział budowy okrętów i warsztaty napraw ko 
lejo'Wych odczuwają dotkliwie brak zleceń. 
Pomimo stałych obietnic w uzyskaniu zamó­
wien rządowych na statki są obawy, że świe­
żo projektowane statki polskie (każdy na 5 
tys. ton) będą wykonane zagranicą. Byłaby 
to szkoda niepowetowana, ponieważ zamówie 
nie w gdańsku nietylko poprawiłoby sytuację 
stoczni, lecz także przyczyniłoby się wydat­
nie do zwiększenia produkcji hut polskich, 
które dostarczyłyby materjałów i półfabryka 
tów żelaznych. Należy zaznaczyć, że w prze· 
ciwieństwie do stoczni polskiej otrzymują nie 
mieckie stocznie w Gdańsku większe zamó­
wienia (z Niemiec) na budowę statków. 

Konieczność redukcji podatku obrotowego 
Kwestja podatkowa w rzemiośle stała się 

już sprawą nietylko powszechną, lecz wywo­
łała coraz głębsze i bardziej źródłowe docie­
kania, z których miało wyniknąć zapobieże­
nie katastrofalnemu położeniu w jakiem rze­
mieślnictwo ostatniemi czasy się znalazło. 

Sprawa podatkowa tak nieograniczo­
ne, piętno wywarła na obywatelach, że po­
prostu niemożliwością było znaleźć człowie­
ka, któryby nie narzekał na ogólną sytuację, 
wstrzymującą istnienie, bardzo dobrze pro­
sperujących dawniej warsztatów„. 

·Obecnie nie znajdziemy też żadnego rze­
mieślnika, któryby mógł egzystować przy 
istniejącym systemie podatkowym. 

Czy podatki są za duże, Bezprzecznie 
przechodzą one możność płacenia, lecz o­
prócz tego rozłożone nierównomiernie, i tak 
znaczna jest ich różnorodność, że przez cały 
rok na bardzo nawet niewielkie okresy przy­
padają nowe płatności. 

Sam podatek przemysłowy w swoich ro­
dzajach posiada jeden, który dla produkcji 
rzemiosła staje się wprost zabójczym: poda­
tek obrotowy. Ten rodzaj płacony przez ca­
ły łańcuszek ludzi od producenta surowca, 
przetwórcę, rzemieślnika aż do konsumenta, 
tak podraża wytwórczość, że konsumcja kra­
jowa dzięki temu opi,era się na tak wysokich 
cyfrach produkcji, że niewątpliwie wpływa 
na powstrzymanie zapotrzebowania wytwa­
rzanych wyrobów. 

Podatek obrotowy w samem założeniu 
jest nieracjonalny. Niejednokrotnie za obrót 
w rzemiośle uważane jest nie tylko jakim 

kapitałem · rzemieślnik w · roku podatkowym 
obrócił1lecz .kwoty i pozycje, któte nie doty­
czą faktycznie prowadzącego warsztat, rze­
mieślni:ka, a tylko klijenta, dającego pracę 
do wy.iwnania. 

Podatek tego rodzaju potęguje kilkakrot:­
nie sprawę nieracjonalnego utrudnienia pra­
cy wykonywanej przez rzemieślnika. Obcią­
ża w zastraszający sposób produkt wytw;o­
rzony i w ostateczności doprowadzi do . zu­
pełnego ·zaniku wytwórczości rzemieślniczej. 
Zostało to stwierdzone w tysiącznych wypad 
kach sporadycznych, z któryph można wy· 
ciągnąć ostatecznie nieracjonalność życiową 
tego radzaju podatku. 

W jednym z zawodów np. w rzeźnictwie, 
jednym z najbardziej ważnych bo zaopatru­
jących ludność w artykuły koniecznej potrze-
by, podatek obrotowy, dzięki swoim wygó­
rowanym stawkom przedraża cenę sprzedaż-
ną produktu o 13,33 groszy na kg. mięsa, co 
odbija się na konsumencie i rzeźniku. 

To w zawodzie rzeźnickim, a w innych 
jeszcze gorsza panuje sytuacja. Przechodząc 
przez kilka rąk produkt dzięki podatkowi o­
brotowemu, płaconemu przez każdego, pod­
wyższa się znacznie. 

Zamierzona reforma podatkowa musi 
znieść zupełnie, lub przynajmniej zreduko­
wać do minimum stopę podatku obrotowego 
dla rzemiosła. 

Domagać się tego musimy jeżeli nie-chce-
my, aby siła konsumcyjni rzemiosła coraz 
widoczniej topniała, i w rezultacie była przy 
czyną jego zupełnego zaniku. (w) 

Organizacja fa bryk wędliniarskich 
Z inicjatywy Państwowego Instytutu Eks· 

portowego powstaje w najbliższym czasie or­
ganizacja fabryk wędliniarskich, która w pier 
wszym rzędzie zajmie się uporządkowaniem 
eksportu wędlin zagranicę. 

Przeprowadzone w tej mierze badania 
wykazały, że wędliny polskie znalazłyby sze­
roki zbyt prawie we wszystkich krajach euro­
pei~kich, a głównie we Francji i Austrji. 'Na­
wet ze strony Turcji, gdzie zakazane jest spo­
żywanie wieprzowiny, nadchodzą zapytania 
co do dosztarczania wędlin. 

~od względem jakości, wędliny nasze mo-

gą śmiało konkurować z najfopszą marką 
światową, zwłaszcza gdy eksport ujęty- zosta­
nie w ramy organizacyjne. Maiąc jednolitą 
organizację całej produkcji ·wędliniarskiej w 
Polsce należy dążyć do wytworzenia własnej 
marki i stałej formy opakowania oraz prze­
prowadzić jak najściślejszą · kontrolę uniemo­
żliwiającą eksport ze strony niepowołanych 
handlarzy. 

W interesie naszego bilansu handlowego 
leży, aby eksport ten rozwinął się, gdyż jest 
bardziej rentowny niż wywóz trzody chlew-
nej. ,Wal. 

• 

GIEŁDY 

OFICJALNA GlELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 9 stycznia 1928 r. (ł\. W.) 
GOTOWKA. 

Dolary - 8,88 
Nowy Jork - 8,90 
Londyn - 43.43-42,25 
Paryż - 35,03 
Praga - 26,415 
Szwajc:arja - 172,75 
Wiochy - 47,21 
50/o Pożyczka Konwers. - 66 
80/o Listy zast. m. Łodzi - 77,50 
8% Listy zast. m. Warszawy - 82,25-82,50 
50/o Listy za st. m. Warszawy - 66,25-67 
41/2 Listy zast. ziemskie - 58-58,50 

Tendencja utrzymirna. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy - 130-131 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 162-164 
Bank Zachodni - 35 
Spółki - 94-95,50 
Spless - 155 
Kabel - 14 
Gródek - 13 
Siła - 95-96 
Wysoka - 143 
Węgiel - 111 

· Nobel - 43,50 
Haberbusc:h - 166 
Lilpop - 42,75-43,75-43,50 
Modrzejów - 47,75-47,50 
Parowozy - 40 
Starachowice - 68-67 

Tendencja moc:nlejsz11,, 



Nr. 10 „Hasło Łódzkie" z dnia 10 stycznia 1928 r. 

m lka z naicoie z9m (IJf giem łudz o, ci 
Nowe naukowe badania choroby raka 

Doktór L. Sambon, znany w świecie nauki 
z badań nad rakiem, dokonanych w Holandii 
i we Włoszech, a także ze studjów, przeprowa 
dzonych nad chorobami zwrotnikowemi w Af­
ryce i w Ameryce Południowej, wszedł obe­
cnie w porozumienie z władzami miejscowemi 
i lekarzami na wyspie Mann (na morzu lr­
landzkiem} celem przeprowadzenia oryginal­
nych badań nad przyczynami powstawania 
raka. 

Dr. Sambon jest przekonany, że można 
przeprowadzić nad chorobą raka badania po­
dobne do tych, jakie dokonane zostały już 
nad malarją, nad żółtą febrą, nad śpiączką, 
<)raz nad innemi chorobami zwrotnikowemi. 

Punkt wyjścia d-ra Sambona jest następu­
jący: w starożytności, mimo, że nie posiadano 
środków pomocniczych, jakiemi rozporządza­
ją uczeni obecnie, przeczuwano wiele rzeczy, 
do których poznania doszliśmy teraz na dro­
dze naukowej. Szczur już w starożytności u­
znany był za roznosiciela dżumy, a Assyryj­
czycy, Egipcjanie, Grecy, Rzymianie i He­
brajczycy zwalczali zarazy uzbrajaniem prze 
ciw szczurom - zakazicielom naturalnych ich 
wrogów. \V/ Indjach, a także w Japonji tak 
doskonale rozumiano rolę, jaką odgrywa ko­
mar (zanzar) w roznoszeniu malarji, że już w 
odległej przeszłości przedsiębrano środki do 
zwalczania tych owadów. Dr. Sambon odda­
wna już wykazał, że rak występuje po podra­
żnieniach i urazach fizycznych, chemicznych, 
mechanicznych i zwierzęcych. W ostatnim wy 
padku podrażnienie jest wywołane przez bak 
terje oraz przez rozmaite pasożyty. U zwie­
rząt i u ludzi rak się rozwija zawsze w narzą 
dzie specyficznym, który służy, jako punkt 
zaatakowania, obrany przez specjalny rodzaj 
pasożyta. 

Wnioski, jakie wyprowadza dr. Sarribon z 
tego założenia są następujące: w wypadku 
choroby raka stajemy wobec sytuacji bardzo 
podobnej do tej, jaka ma miejsce przy żółtej 
febJ:ze. Pasożyty, którym przypisuje nauka o­
becna powstawanie żółtej febry, są różnoro­
dne, nie ulega wszakże wątpliwości, że ko­
mar (zanzar) iest roznosicielem żółtej febry 
i że wytępienie tego gatunku owadów przyczy 
niło się do ujarzmienia straszliwej choroby 
Otóż, zdaniem dra Sambona, tak samo, jak 
się postępuje ze zwalczaniem żółtej febry, po 
winno się postępować ze zwalczaniem raka. 
Na wyspie Mann wypadki zapadania na raka 
nie są wyjątkowo częste, wyspa ta wszakże 
nastręcza warunki szczególnie korzystne dla 
badań, ponieważ, jako wyspa, ma terytorjum 
ograniczone, a także, ponieważ ludność jej 
jest stała. Dr. Sambon postanowił zbadać ca­
łą wyspę, strefę po strefie, aby poznać wszyst 
kie miejsca zamieszkałe, a także zbadać świa 

Krótsza słutba wojskowa 
Rada ministrów przyjęła projekt nowej 

ustawy poborowej, który wymaga już tylko 
aprobaty Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W myśl projektu, 18-miesięczna służba, 
przysługująca poborowym z cenzusem ofi.cer­
skim, zostanie zniżona do 15 miesięcy. 

Równocześnie zostaną znacznie rozsze­
rzone szeregi tych, którzy będą mogli korzy­
stać z tej skróconej służby. 

Zniesiony będzie warunek zdania matury. 
Wystarczy ukończenie szkoły średniej ogól­
no-kształcącej. Prawo to może minister 
przyznać również poborowym z ukońcroną 
tylko 6-tą klasą szkół średnich, lub tym, któ­
rzy złożą specjalny egzamin z zakresu nauk, 
odpowiadającego 6-ciu klasom. Te ostatnie 
pełnomocnictwa dla ministra spraw wojsko­
wych przewidziane są na wypadek, gdyby 

. inną drogą nie uzyskało się potrzebnej liczby 
oficerów rezerwy. 

Nadto prawo do skróconej służby wojsko­
wej przyznane ma być ukończonym słucha­
czom państwowych szkół zawodowych wyż­
szego typu, do których przyjmuje się uczniów 
z ukończoną 6-tą klasą. 

Uczniowie ostatniej klasy szkół średnich 
uzyskać będą mogli odroczenie tylko do u­
kończonego 22-go roku życia, studenci do 24 
lat (dotychczas do 26 lat). 

Z odroczeń do ukończonych 22 lat życia 
korzystać będą mogli także uczniowie, pozo­
stający w terminie u majstrów i kupców, co 
przyczyni się w znacznej mierze do podnie­
sienia poziomu rzemiosła i kupiectwa, które 
zyskają fachowo wykształconych pracowni­
ków. 

dectwa śmierci, wydane przez lekarzy, aby 
móc sporządzić dokładny spis wszystkich o­
sób zmarłych na raka w ciągu ostatnich 50 
lat, oraz wszystkich żyjąr.:ych, chorych na tę 
chorobę. 

„O ile moje dotychczasowe badania mają 
jakiś walor naukowy - po,wiada uczony -
powinienem wykryć to, co nazywam „grupą 
raka", to znaczy ściśle określoną okolicę, w 
której osobniki są wystawione na szczególne 
niebezpieczeństwo zapadania na tę chorobę. 
Z drugiej zaś strony powinienem wyznaczyć 
okolice, wolne od raka. O ile moje przewidy­
wania okażą się słusznemi, ja i moi koledzy 

-- bowiem badania są prowadzone pod auspi­
cjami Towarzystwa zwalczania chorób zwro­
tnikowych - przystąpimy do brdzo szcze­
gółowego zbadania pasożytów, specjalnie 
szczurów, żuków i innych. Opracowaliśmy już 
pewną teorję, pozostaje tedy zadanie potwier 
dzenia jej. Będziemy mogli przeprowadzić do 
świadczenia, jeśli nie na kotach, to na drobiu, 
bowiem rak u tych zwierząt występuje często 
w związku z rakiem u ludzi. Słowem zamierza 
my przeprowadzić kompletne badania w za­
kresie roślinnośd i fauny tej wyspy, na której 
nie pozostanie ani jedna grudka ziemi, która 
nie byłaby dokładnie przez nas rozpatrzona". 

w 

Żydzi o Chrystusie 
Żydzi winni uznawac Chrystusa jako wielką osobistość 

moralną 

Pod tym tytułem ogłosił p. Paweł Vufl­
laud w grudniowym zeszycie miesięcznika 
11Mercure de France" rozprawę, z której do­
wiadujemy się ciekawych rzeczy o najnow­
szej literaturze żydowskiej w tej kwestji, o­
koło której ruch wśród Izraela jest niemały, 
choć mało wie o nim świat chrześcijański. 
Rabini i żydowscy uczeni zajmują się od pew 
nego czasu żywo postacią Chrystusa, ewan­
geljami, oraz zasadami moralnemi chrześci­
jaństwa. W Anglji i Ameryce istnieje rodzaj 
sekty żydów-chrześcijan (Juifs-Chretiens), 
dla których duchowni anglikańscy ułożyli 
nawet osobną liturgję mszalną. Są żydzi czy­
tający skwapliwie Nowy Testament. Do 
głośniejszych pisarzy tego kierunku należy 
Dawid Baron, dziś misjonarz ws omnianego 
wyżej chrześcijaństwa, który przed paru la­
ty bawił także w Polsce. Sprawom zasad 
chrześcijańskich poświęcają uwagę pisma pe­
riodyczne: „Jewish World" i „Jewish Chro­
nicle". 

W 1923 r. wyszła książka Józefa Klaus­
nera „Jeshou Ha Notseri" (Jezus z Nazaretu) 
z rozbiorem nauk Zbawiciela. Autor twier­
dzi, że żydzi winni uznawać Chrystusa jako 
wielką osobistość moralną. Rabin amery­
kański Stopha Wise sjonista założyciel Wol­
nej synagogi w N. Jorku, przyznał, że Chry­
stus był znakomitością światową. Coraz wię­
cej uczeni żydowscy szerzą wśród swoich wy 

znawców zapatrywanie, że był on apastołem 
wzniosłych zasad moralnych, postacią pier­
wszorzędnej wartości i wielkości. Podczas 
gdy dawniej sama już wzmianka o Chrystu­
sie podlegała klątwie, dziś pisma żydowskie 
wychwalają i komentują 110jcze nasz". 

Już przed wystąpieniem Klausnera, któ­
ry choć umiarkowany przeciwnik chrześci­
jaństwa przyczynia się do poznawania jego 
zasad wśród żydowstwa, Paweł Leverstoff 
wydał po hebrajsku „Żywot Jezusa" tudzież 
„żywot św. Pawła" i przetłumaczył na he­
braizm Wyznania św. Augustyna. - Rów­
nież pisał o mistykach żydowskich w stosun­
ku do 4-ch ewangelji. Rabin Enelow w roku 
1920 nazwał Jezusa postacią najbardziej przy 
kuwającą w historji, a prace tego p1sarza mo­
gą nawet przyczynić się do podniesienia przy 
wiązania chrześcijan do Chrystusa, uwydat­
niając piękność jego zasad życia religijnego. 
W edłu2 Enelowa jest on postacią nie mającą 
równej w dziejach ludzkości. Przedstawicie­
lami tego kierunku są nadto jeszcze W eik, 
Cihen, Benamozegh, Levy-Bing. 

Dodać należy, że i w Łodzi znajduje się 
tak zw. misja bazylejska dla szerzenia ewan­
gelii wśród Żydów, o jakiemkolwiek jednak 
żywszem zajęciu się doniosłą sprawą i wstą­
pieniu w ślady zagranicy Żydów łódzkich do­
tąd nic nie słychać (w) 

nandycka gwiazdka 
Liczni klijenci, którzy wraz z dziećmi przy­

byli w przeddzień Bożego Narodzenia do ban 
ku w Cisco (Stan Texas), zastali wewnątrz 
gmachu oczekującego już na nich św. Mikoła­
ja. Jakież jednak przerażenie ogarnęło obe­
cnych, gdy legendarny staruszek, zamiast za· 
bawek dla dzieci, wyjął z zanadrza parę re­
wolwerów i, skierowawszy je w stronę publi­
czności, kazał wszystkim podnieść ręce do gó 
ry. Czterej inni bandyci poczęli natychmiast 
szybko i gruntownie wypróżniać kieszenie kii 
jentów oraz podręczne kasy banku. 

Przybyła na alarm policja usiłowała po­
łożyć kres rabunkowi, lecz bandyci odpowie· 
dzieli salwami browningów, od których komi­
sarz oraz 8 agentów padło trupem. W między 
czasie napastnicy zdołali dopaść oczekujące­
go ich samochodu i umknąć bezkarnie z łu­
pem, wynoszącym przeszło 150,000 dolarów! 
I to nie był wcale film sensacyjny, lecz coraz 
częściej zdarzający się w Ameryce epizod 
rzeczywistego życia„. 

• 

Teatr Miejski 1aifun 
Dramat w 4 aktach M. Lengyel'a 

Wojna rosyjsko - japońska uczyniła kraj 
ky1itnących wiśni i chryzantem modnym a 
piekąca kwestja „żółtego niebezpieczeń­
stwa" stale aktualnym w literaturze. 

Ostatnio napisał dr. Ludwik Anton po­
wieść p. t. „Dżuma japońska". Mocno, a 
c~wilami nawet niesmacznie tendencyjna ta, 
ntezła zresztą książka, niemieckiego pisarza 
opowiada o przygotowaniach Japończyków 
do wielkiej wojny - któr!by oddała im wła­
dzę nad zwyciężonym światem. Broń i śro­
dek do tego wiodący, to bakcyl jakiejś stra­
szliwej choroby, która, przeszczepiona na 
grunt Europy zniszczy tam w kilku dniach 
każde życie ludzkie. 

Nie tak daleko zaszedł w swojej tenden­
~ji autor „Tajfuna" M. Lengyel. Bohaterzy 
Jego dramatu, Japończycy konspirując w Pa­
ryżu i wchłaniając w siebie wiedzę Zachodu, 
uważają się również za awangardę zdobyw­
czej armji Mikada. Mimo wspólnej polity­
cznej tendencji „Dżuma" i „Tajfun" posiada­
ją zupełnie inny charakter. Pierwsza jest 
powieścią o sensacyjno - naukowem podłożu 
- zaś „Tajfun" to sztuka o ~ypie wybitnie 
psycha-analitycznym. Autor przedstawia w 

I 
niej ewolucję psychiczną jaką, pod wpływem 
miłości do Europejki przeżywa studjujący w 
Paryżu dr. Nitobe Tokeramo. Japończyk ten, 
dla którego do tego czasu najwyższem uczu­
ciem było ukochanie Ojczyzny, a celem ży­
cia praca nad jej zwycięstwem, teraz, pod 
wpływem Heleny Laroche zaczyna sprzenie­
wierzać się swym najświętszym ideałom. 
Przychodzi do kolizji między patrjotyzmem, 
a miłością zmysłową - do ciężkiej walki du 
chowej dr. Tokeramy. Zadusi on wprawdzie 
Helenę, przez zbyt wielkie zaabsorbowanie 
sobą odrywającą go od koniecznej dla dobra 
Japonii pracy, nie wydrze wszelako tą zbro­
dnią miłości ze serca. T okeramo, gnębiony 
wyrzutami, ścigany wspomnieniami, nie dają 
cemi się zagłuszyć najintensywniejszą dla 
Ojczyzny pracą, umiera przeklinając tych, 
którzy dobro kraju kazali mu przełożyć nad 
miłość do kobiety i własne szczęście. 

Fascynującą sztukę autora „Szalonej no­
cy Antonii" (granej i na scenie łódzkiej) wy­
stawiono po europejsku. 

Dr. Tokerama rolę, dźwigającą na sobie 
cały ciężar sztuki, kreował Jan Bonecki. 
Łódź pamięta tego utalentowanego artystę 
chociażby z jel!o niezapomnianego „Proku-

Str. 'I 

czv dekret praso•v obowlazuJe 7 
Zainteresowani oczekują decyzji 

sądu najwy:tszego 

Spór prawny, czy uchylony przez Sejm, a 
faktycznie obowiązujący dekret prasowy ma 
być stosowany przez sądy, znajdzie wkrótce 
niezwykle doniosły epilog przed sądem naj­
wyższym. 

Redakcja pewnego dziennika prowincjo­
nalnego skazana została na mocy dekretu 
prasowego na 100 zł. grzywny za nieumiesz­
czenie we właściwym czasie sprostowania. 

Skazany redaktor zaapelował, a obrońca 
powołał się w apelacji na fakt, ż;e dekret pra­
sowy, jako uchylony przez Sejm nie obowią­
zuje. W drugiej instancji zatwierdzono jed­
nakże wyrok, skazujący. 

Obrońca wniósł kasację do sądu najwyż.. 
szego w Warszawie. Sędziowie tego sądu, w 
których rękach znalazła się kasacja, uznali 
słusznie, że spór prawny o to, czy obowią­
zują dekrety prasowe, ma znaczenie zasad­
nicze i pierwszorzędne. 

Rozumiejąc doniosłość decyzji, jaką ma 
powziąć, zwykły komplet sądu najwyższegó 
postanowił wstrzymać się z wydaniem wy­
roku i sprawę rozpatrzeć w pełnym komple­
cie wszystkich sędziów izby 2-ej. 

Zebrali się więc sędziowie w tym obszer­
niejszym komplecie i po dłuższej dyskusji u­
znali, że wobec wyjątkowej wagi zagadnienia 
prawniczego, powinien zebrać się pełny kom­
plet wszystkich izb sądu najwyższego, ponie­
waż decyzja dotyczy wszystkich trzech daw­
nych zaborów. 

W najbliższym czasie zbiorą się więc sę­
dziowie sądu najwyższego w tym wyjątko­
wym komplecie i radzić będą nad tą kwestją, 
mającą tak zasadnicze znaczehie. Już do­
tychczasowa ostrożność sędziów sądu naj­
wyższego budzi w kołach prawniczych po­
wszechne uznani~. 

Koła zainteresowane oczekują decyzji naj 
wyższej instancji prawniczej w niemałem na­
prężeniu. 

naJnowsze ZJamlska medJumlczne 
w obliczu badaft naukowych 

Jak iuż donosiliśmy, wykład znakomitego 
metapsychologa prof. Czerbak-Aarskiego na 
ten tak ciekawy temat, odbędzie się w sali 
Stowarzyszenia Handlowców, ;piotrkowska 
Nr. 108 w czwartek, dnia 12-go b. m. o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Tak sam temat jak i • osoba prelegenta, znanego u nas z wykładu 
o diagnestyce z oka ściągnie niewątpliwie 
tłumnie elitę umysłową, czego dowodem 
szybka przedsprzedaż biletów w księgami 
„Czytaj" przy ulicy Narutowicza. Wykład 
będzie bogato ilustrowany obrazami świetlny­
mi i wystawą rysunków (przeszło 100 orygi­
nałów). Zapisywanie się do współudziału w 
prywatnym seansie ze znakomitem medjum 
przyjmuje prof. Cerbak-Aarski w hotelu Sa­
voy od 3 do 7,gdzie przyjmuje zainteresowa­
nych jego znakomitą metodą rozpoznawania 
chorób z oka i magnetoterapją. 

ratora Halersa". Obecnie po jego powrocie 
na scenę łódzką zyskujemy ·w nim doskona­
łego aktora charakterystycznego - którego 
onegdajszy „debiut" umieszcza odrazu na 
odpowiedniem sobie miejscu. Jego Tokera­
mo posiada dużo ekspresji duchowej, a co 
zatem idzie, bezpośredniości gry, wielką ży­
wiołowość i mocne napięcie dramatyczne. 
Także i w sztuce charakteryzacji okazał się 
Bonecki mistrzem: jego maska Japończyka 
była doskonała, 

Te same wyżyny artystyczne osiągnął i 
J. Woskowski. Literat Renard posiadał w 
jego int~rpretacji żywiołową siłę, kapitalną 
szczerość, brawurowo przewijającą się przez 
wszystkie jego kwestje. 

W śród galerii Japończyków wysuwał się 
konkretny w charakterystyczności typu J. 
Winiawer (Kobayashi). Dalej Kamieński (Jos 
hikama) i afektowany, lecz szlachetny w wy 
powiedzeniu się Damięcki. 

Trochę hwnoru wnosił do sztuki Fabisiak 
(prof. Dupont). 

Kobiety w dramacie Lengyel'a mamy tyl­
ko dwie: Helenę i Teresę. Pierwsza znala­
zła godną odtwórczynię w J. Morskiej, umie 
jętnie podkreślającej w swej roli wszystkie 
szanse kaprysów, namiętności i wyrafinowa­
nia kobiecego. Drugą z wdziękiem grała E. 
Dziewońska. 

Dekoracje K. Mackiewicza wyborne. Ja· 
pońszczyzna stylowa. 

Miecz. 



Str. 8 „Hasło Łódzkie" z dnia 10 stycz.n.ia 1928 r. Nr. 10 

Zakres działania Ustawy o ochronie lokator,ów 
Wzrastające stale w ciągu roku ubiegłego 

z każdym kwartałem o 6 proc. opłaty za ko­
morne od wszystkich lokali, z wyjątkiem 
jedno i dwuizbowych, coraz bardziej zbliżały 
wysokość komornego do normy przedwojen­
nej, to jest z dnia 1 lipca 1914 r. 

W ten sposób lokale powyżej trzypokojo­
wych już w ostatnim kwartale roku ubiegłe­
go stały się pełnowartościowe i oczywiście 
takiż czynsz wypadnie im płacić w roku bie­
żącym. 

Lokale 2 i 3 pokojowe w ubiegłym kwar­
ta.ile płaciły 90 proc., w pierwszym kwartale 
roku bieżącego przewidziana ustawą o O­
chronie Lokatorów podwyżka wyniesie 6 
proc., w wyniku wiec wysokość komornego 
określa sumą 96 proc. 

W kwartale drugim nowa podwyżka, wo­
bec której skończy się już okres ulg, miesz­
kania staną się pełnowartościowe, twarda 
rzeczywistość ujmie posiadaczów tych loka­
li w swe nfo lekkie kleszcze. 

Rzecz prosta, lokatorów tych - podob­
nie jak to już miało mirejsce w roku ubiegłym 
- żadne świadczenia nie obowiązują. 

Z ulg w opłacie komornego korzystać bę­
dą jedynie mieszkania 1 i 2 izbowe. 

Płaciły one 43 proc. podstawowego ko­
mornego i sumę tę płacić będą nadal w ciągu 
I-go i II-go kwartału, mocą Rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17-go 
grudnia roku ubi1egłego. 

Najbliższa po'dwyżka dla tych lokali mo­
ze przypaść 1 lipca i wyniosłaby 6 proc., to 
znaczy 49 proc., poczem w kwartale IV pod­
wyżka ta wzrosłaby o nowe 6 proc. 

Wszystkie lokale tej kategorji opłacają 
pełne świadczenia. 

To znaczy: za wodę i kanały w m1e1sco­
'Wościach, nie posiadających urządzeń kana­
lizacyjnych za wodę, dostarczaną przez go­
spodarzów do urządzeń wodociągowych, ka­
nalizacyjnych i asenizacyjnych oraz za wy­
wóz nieczystości kloacznych. 

I 

Dalej za czyszczenie głównych przewo­
dów kominowych, za dostarczanie światła do 
sieni, za wydatki na stróża. Opłaty za ·wodę 
i wywóz nieczystości kloacznych obciąż.ają 
do chwili, póki komorne nie wyniesie 75 
proc. podstawowej nD'fmy. 

W s·zystkie inne świadcze~a ustają z chwi 
lą, gdy komorne dosięgnie 50 proc. a więc 
ewentualnie obciążałyby one lokatorów je­
szcze i w III kwartale roku bieżącego. 

Pozatem ustawa o Ochronie Lokatorów 
zachowuje swą moc i zapewnia lokatorom 
prawo do mieszkania, z które~o mogą być 
usunięci jedynie w razie, gdy zalegają wię­
cej niż dwie raty, lub zakłócają spokój, "o­
brzydzając wsoółmieszkańcom pobyt w do­
mu. 

43 proc. norma komornego jest w zasa­
dzi.e bardzo niepraktyczna i koszfowna. 

Prowadzi ona w wielu domach do nie­
ustannych zatargów między gospodarzami a 
lokatorami protestującymi pr~eciw nadmier­
nie wysokim rachunkom, jakie gospodarze 
przedkładają lokatorom z tytułu świadczeń. 

Są one tak wysokłe, iż niejedii.okrotnie 
przekraczają wysokość komornego. 

Wprawdzie lokatorzy mają możność spra 
wdzenia wysokości tych opłat, zbyt trud.na, 
to jednak rzecz dla ludzi ciężkiej pracy. Co 
więcej mimo artykułu 7-go Ustawy, zobowią­
zującego gospodarzy do wywieszania w bra­
mach domów wykazów, określających wyso­
kość opłat i sumy, przypadające proporcjo­
nalnie na każdego lokatora, wykazy takie 
wywieszane są bardzo rza:d.ko. 

Rozporządzenie o wstrzymaniu podwy­
żek dla lokali jedno i dwuizbowych niewąt­
pliwie okazaJoby się w praktyce o wiele bar­
dziej celowe, gdyby n0rma komO'rnego wy­
nosiła 51 proc. 

Kino RESURSA r Kilińskiego Nr. 123. 

Dziś 

Rozkos-ny film na tle 1 ozkosznej operetki, która 
z zwycit;:skim pochodzie zdobyła sceny całego świata, 

a obecnie świ~ci triumfy na ekranie. 
Wszystkich wzruszy l Wszystkich zachwyci I 

Wszystkich zabawi! 
„Księżna czardaszka" 
rozgrzewa jak czardasz, 
rozmarza jak walc, 
upaja iak szampan, 
porywa jak wicher, 
ukazu le romantyczne puszty węgiersk. 

„Księżna czardaszka" 
przenosi nas w kraj mi­
łości i czaru. osnuwa 
przędz,...,em pieśni, każe 
zapomnieć o , dniu po­
wszednimi 

W roli tytułowej czarująca L I A ml A n.a A I D. 
wiośnianą urodą i "".dzlękiem n Lf'I 

Nastt;:pny program: „Ben•Hur" 
... „--···-··-········--·-···-··--·-·-······· ·---··---·-··-·-·············---
U W fl QI\; Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. l·ue 

miejsce 6J, li-gie 40, 111-cie 30 gr. W soboty 
i święta, Balkon 80 gr., 1-sze miejsce 70, il-gie 5CJ, 
Hl-cie 40 gr. Passe-partout w niedziele I święta 
nieważne. 82 

. ALFONS "POPP"' 
dyplomowany w kraju i za­

, granicą collfeur d a m s k I 
. "")\\.... K k 

, >''h. onstantynows a 12 Tel. 63-40 .... 
o 
4) 

~) 

\mllł@W§ 1 ~u ,L ''5 I ondui~;;~··~;d;t:HAicELA".J 
i 1&111 ·= A *MIM 

Z Działu Rozrywek Umysłowych 
_Ponieważ do łamigłówki politycznej w 

D9datku Ilustrowanyl!l wkradło się kilka błę­
dów, poda.jemy fą· poniżej w całości, popra­
wioną. 

6. Jeden z przywódców opozycji w So· 
wietach 

7. Premjer francuski 
8. Imię znanego polityka francuskiegó 

A, ca, ca, cja, cze, czi, ck.i, de, elen, e, fe, 
gutt, ghi, · i, jof, kow, Ie, Jer, ma, ma, na. no, 
nu, po, p9in, piel, pres, .ra, ra, re, rin, ru, rek, 
ry, styd, ski, ski, shi, tro, tu, taj, to, tos1• y, 
wiew, wi, · wicz; zi, za. 

9. Nazwisko marszałka ostatniego sejmu 
10. B. prezes Koła sejmowego „ Wyzwo­

lenia" 
11. Miejscowość we Francji, pod 1<t6r~ 

toczyła się wielka bitwa 
12. Zmarły niedawno polityk sowiecki 

Znaczenie wyrazów: 13. Zamordowany Prezydent RzpJitej 
1. B. prezes Koła sejmowego kl. N.P.R. 14. Przewodniczący ostatniej sesji Ligi 

Narodów 2. Odwołany z Paryża ambasador So­
wietów 15. Twórca teorji o "Paneuropie" 

3. Imię króla włoskiego 16. Jeden z twórców Sowietów 
4. Kierownik polityki zagranicznej So­

wietów 
17. B. prezes Koła sejmowego "Piast" 
18. Stronnictwo 

5. Polski minister spraw zagranicznych 19. B. prezes Koła . sejmowego P. P. S. 

C zy jesteś członkiem Czerwonego Krzyża? 

r TY'*MS M 

Ważne - dla wszystkich rzemieślników 
i drobnych kupców 

Sekcja prawna przy Tow. Rzem. „RESURSA" ul. Kilińskiego 123 
prowadzona przez wybitne siły prawnic~e. udziela za minimalną opłatą 

porad prawnych- we wszystkich ·sprawach sądowych, administracyj­
nych, podatkowych i t. d. 

Przyjęcia odbywają si~ we wtorki 
od 7-9 -wiecz. 

piątki każdego tygodnia 

Obrączki 
ślubne 

dukatowe 
półdukatowe 

i 56· próby 
wszystkie fasony 

I wielkości zawsze 
na składzie. 

Zegary i zegarki 
w dutym wyborze 

poleca 
znana firma 

JAn Pbl\CBK 
77-6 

Brzezińska 1 O 
Tel. 50-17. 

Ceny konkurencylne. 

ul. Gł6wna 1. 83·5 

, U WF\ G F\: Na raty i za gotówkt;:. 

U I ŁÓD2: waga• Drewnowska 33. 

UWAGA; czerwone szyldy. 

SKŁAD OBUWłA 273-4 

Czesława Błateicz1 ka 
Było tanio teraz jeszcze toniej. Ceny zniż. 

Katdemu to mówili li Jo\ówlll nawet przede 
Katdy z tem sic:-god1i Całkiem be& zarzutów 
Że moje obuwie Że na c•lym 'wiecie 
Jest najtałlsze w lodzi Niem• lepazycl\ butów 

Na sklad:i;le posiadam wielki wybór obu­
wia męskiego, damskiego I dziecinnego, 
duży wybór butów tikowych oraz wielKi 
wybór śniegowców po cenach fabrycznych. 

na masKarade 
kostjum Colombiny 
prywatnie do wypo· 
życzenia. Zameri­
hofa 19, I. p. front, 

MaBicure 
hlgjenlczny 60 gr. 
ul. Zawiszy 24, pra· 
wa oficyna, li piętro. 

91 

mleszk •. 7. 51-6 ••••••-

tDSIUllUJę 
lokalu większego na 
stolarnię ewentual­
nie z mieszkaniem. 
Zawiadomi~. JulJU· 
sza Nr. 23. Reich. 

Potrzeon1 
energiczni chłopcy 
do roxnoszenia 
I sprzedaży gazet. 
Zg1aszać się do ad­
ministracji od 10-ej 
do 12-ej przed poi. 

L. Wąsowski. 

Do akt. N2 1933 
1927 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

d:i:ie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wą· 
sowski, zamieszka­
ły w Lodzi, przy ul. 
W'ólczańsklej .Ni! 10, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 19 stycznia 
1928 r. o godz . 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Kamiennej .Ni! 2, 
odbędzie się sprze· 
daż z przetargu pu­
blicznego rucnomo· 
ści, należących do 
Pmny Gajst i skła­
dających się z me· 
bli, oszacowanych 
na sumę zł. 480. 

Łódż, dnia 2 sty-
cznia 1928r. 117 

KOMORNIK 
L, Wąsowski. ----· 

Warunki prenumerat11 Miesięcznie 2 zł. 60 gr. za odnoszenie do domu 40 gr„ zamiejscowe 3 zł„ zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy: pr:i:ed i w . tekście 40 gr., nadesłane 30 -gr. ' (strona 4 łamy), za tei_{stem _(10 ./am~w) wieru mill.netrQwy 12 gr., zwyczaj n~ 8 gr., nekrologi 15 gr. 
oglonenia na pierwnej kolumnie w drugim kolorze 20U/o drożej n.iż w tekście, ogłoszenia d_ro1>.ne 5 groszy u wyru., nie nniaj 5J gr., dla p;)szu«:ują:fcn pracy 3 gr: 

Redaktor naczelny : Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzem1e$lnicze .~esursa" w Łodzi. Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. SS. 


